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Front ludowy w Hiszpanji
ma otwarty drogę do pogubienia rewolucji

NOWINY CODZIENNE

M A R D Y T  7. 4. P rpm jer Aza na 
złożył na ręce tym czasowego pre­
zydenta repulik i M artineza Ear- 
r io  dym isję. Prezydent dym isji 
nie przyją ł, przeto Azana pozo­
staje szefem  rządu Zgłoszenie 
aym ;s ji przez Azanę m iało cha­
rakter w yłączn ie form alny.

Koła  d o W e  poinform owane 
oświadczają, że b. prezydent Za- 
mora nie odwoła się spowodu 
uchwały Kortezów . Która spowo­
dowała jego  rezygnację, do try ­
bunału gw araneyj konstytucyj­
nych.

N A S Z E  A B C

.C iK a r i a r ,"  
Andrzeja Tzrdieu
W  narodowym tygoaniku pa­

ryskim „G r ign o ire "  ogłosił b. pre- 
m jtr  francuski Tard ieu  piewszą 
częsc swo.ch poglądów  politycz­
nych, m ających uzasadnić jego  
dobrowolne wycofań ,e się z  ż y ­
cia parlam entarnego.

W yw ody b. prcm jera w yw oła ły  
w t T ra n c ji duże poruszenie. Po  
raz p ierw szy zdarzyło  się w  je j  
życiu  poLtjcznem , by czołowa 
osobistość polityczna zrtzyen ow  
ła  z  mandatu, który m iała zapew 
m ony w  swoim  okręgu. P . T a r ­
dieu swój krok sensacyjny w ytłu ­
m aczył bardzo prosto,

Po długiem  doświadczeniu do­
szedł do wniosku, że parlam ent n i­
gdy n ie  dokona re fo rm y stosun­
ków politycznych i  ustrojowych 
w e F rancji, a  zatem  dla człow ie

Wielka bitwa na południu
Abisynia u kleszczach dwu armij włoskich

s m i e s z n e  t w i e r d z e n i eR ZYM , 9. 4. W łoski komunikat 
wojenny nr. 180.

W  rejon ie Gondaru przywódcy
R ZYM , 9. 4. Agencja  Siefani 

donosi: W  kilku pismach zagra-
i w yb itn i przedstaw iciele szcze- nicznych uKazało się tw ierdzenie, 
pćw  zgłasza ją  w  dalszym ciągu że istn ie je  pom iędzy marsz. Ba- 
u ległość wobec W łoch, a ludność iog lio  a generałem  Graziani an­

tagonizm , wskutek czego gen. 
Graziani nie otrzym ał pozwolę-

m an .fe s tu je  swe zadow o len ie .

Lotn ictw o rozw ija  b. ożyw ioną 
działalność, ściga jąc n ieprzy ja­
ciela i zaopatru jąc nasze kolum­
ny, posuwające się r.aprzód . w  
kierunku południowym

W IE L K A  B IT W A

A D D IS  A B E B A , 9. 4. Reuter 
donosi, że od 5 dni trw a na fron ­
cie południowym wielka bitwa w 
pobliżu m iejscowości B irkos poó g l°  uzna to za 6t^ ’ ówne,
Gabredarre. W edle nadwałych do Graziani Weźmie również ud„ ł

w iad rni sci. obie w  ak? L Jak Przewidują,, me
trzeba będzie na to długo cze­
kać.

grom ił g w ird je  negusa, dotarł o- 
becnie do Kobbo, położonego 5C 
km na południe od Kworam , przy 
drodze samochodowej prowadzą­
cej do Dessie. L iczyć  się należy 
z zajęciem  Dessie ju ż w  na jb liż­
szą n iedzielę.

D yw izja  alpejska I-go korpusu
ma na roznoczęcie nowej ofen- armji, w spółdzia ła jąca z dyw iz ją  
sywy, że tw ierdzenia te m ają sabaudzką ,k  uw się w  kierui 
nietylko charakter tendencyjnych ku M agdali I l l - d  korpus arm ji, 
insynuacyj, ale są pop-ostu śmie- dzia ła jący na zachodnim odcinku, 
szre. Z raportu marsz. Badoglio na pograniczu Sudanu, o ti-ym a ! 
wynika z całą oczyw istością, że prawdopodobnie zadanie połącze- 
akcja naczelnego dowództwa kie- B’ a s ? z dyw izją  a lpejską pod 

sie w yłączn ie względam i M agdaląruje

W  wyniku rozm owy prem jera 
Azany z przewodniczącym  K orte ­
zów ustalono, że nowe wyTbory w 
Granadzie i Kordobie odbędą się 
dn. 26 kwietnia lub 3 maja, zaś 
wybory elektorów , k tórzy w raz z 
Kortezam i dokonać m ają wyboru 
nowego prezydenta, odbędą się 
10-go lub 17-go maja.

P A R Y Ż , 9. 4 A gen c ja ’ Havaso 
podaje z M adrytu : Jeżeli M arti- 
nez Barrio  m e zostanie prezyden­
tem republiki, to koła parlam en­
tarne wysuną kandydaturę San- 
chez Romana, którv ceniony jest 
przez w szystk ie partje  fron tu  lu ­
dowego. Roman nie wchodzi do 
Kortezów .

P A R Y Ż , 9. 4. —  Ostatnie w y­
darzenia w  H iszpan ji odbiły się 
żywem echem w  prasie fiancu - 
skiej. Uchwała Kortezów , pozba­
w ia jąca  w ładzy prezydenta Zaroo- 
rę, .iest tern żyw ie j komentowana, 
że stanowi p ierw sze posunięcie 
polityczne hiszpańskiego Frontu 
ludowego od czasu objęcia w ła ­
dzy. F ron t ludowy, zdaniem „L e

Tem ps“ , skorzystał ze sposobnoś­
ci, aby.usunąć ze stanowiska prę- 
zydenta tego męża stanu, który 
ze względu na przysługujące mu 
bardzo szerokie i przyznane kon­
stytucją prawa mógł jeszcze na­
grodzić drugę do rewolucji. Przez 
postaw ienie na czele kraju jed ­
nego ze swoich ludzi, F ron t lu ­
dowy będzie m iał w  ręku wszvat. 
kie kierownicze stanow iska.''

W ielki Czwartek
w  W ćtyKanie

C IT T A  D E L  V A T IC A N O , 0. i .  
Z okazji W ie lk iego  Czwartku od­
było się uroczyste nabożeństwo 

w  kaplicy Syastyńskiej, w obec­
ności O jca ś w , kardynałów , kor-, 
pusu dyplom atycznego, dostojn i­
ków dworu papieskiego oraz pa- 
trycjatu  rzym skiego.

Nabożeństwo celebrował kar­
dynał Gram to di Balmont, dzie­
kan św. Kolegjum .

Nawet prezyzent poticji woła:
„ Z e u M  l u m  Reich!"

Now a dem onstracja w  Gdańsku
W olne miastc Gdańsk stało się 

ponownie w , łownią dem onstracji

strategicznem u Gdy marsz. Budo-

Addis Abeby 
strony walczące poniosły olbrzy-

ka, który Jważa, ze bez radykał- ™ M M y .  Losy b itw y nie zosta­
ły  jeszcze rozstrzygn ięte, bassa-nych reform  F rancja  chylić się 

będzie do upadku, zasiadanie w 
parlam encie nie przedstaw ia zad 
nego znaczenia. A  nawet w  tych 
t arunkach lep ie j jest działać po­
za nim. by m ieć większą swobodę 
ruchów.

Uzasadnienie p. Tard ieu  opie­
ra się na znar.ej krytyce parla­
mentaryzmu, oraz haseł rew olu ­
c ji z  X V I I I  stulecia. B. prem jcr 
uważa, że  życie  polityczne we 
F ran c ji opiera się na fałszu. N ie ­
ma w  n itm  ani wolności, ani rów

banoh i Dagabur były wczoraj 
bombardowane i ostrzeliw ane z 
karabinów m aszynowych przez 
samoloty włoskie.

K U  M A G D A L I

Z Asm ary donoszą, że korpus 
askarysów, który w e wspólnej 
akcji z I korpuspm włoskim  roz-

m e  z a c liw y tu
Plan frarcuski w Lo.idynia i w  Berim ie

L O N D Y N , 9. 4. Francuski plan puszonością unosi się od czasu 
pokoju nie ma w  Londyn ie „do- v,’o jny  nad Europą, 

ności, ani braterstwa, gdyż kra- ^rej praSj “ , Dzienniki angielsk ie | „B er lin er  Boersen Ztg.“  zazna- 
jen, rządzi ukryta przed oczyma tw ierdzą praw ie jednom yślnie, cza, że ju ż sam ton, w  jakim  u- 
ogółu  m a ija  masońska z liczne- >Le j est on niewykonalny. | trzym ana jes t odpowiedź francu-
mi swem i ekspozyturam i. | „T im es“  podkreśla swe wątpli- ska, wskazuje dostatecznie, że o-

wości co do tego, czy wszystkie becni francuscy m ężow ie stanu 
sugestje planu są praktyczne- nie poszli z duchem czasu, lecz 
Europa nie jes t ani gotowa, ani sądzą, że mogą mówić z N iem ca- 
dojrza ła  ao rezygnacji ze znacz- mi w  tonie Clemenceau i Pc  nca- 
nego zakresu swej suwerenności, rego. N igd z ie  w  kontrpropozy- 
czego domaga się od n iej plan cjach francuskich nie znajduje- 
francuski, i daleko s ięga jący  my śladu dążenia do rozw oju  sto- 
plan, którego nie można tra k to -, sunków w  dobrym kierunku, lecz

Aresztoimia wśród narctiowców
pod zarzutem udzia!u w zamailiain bombowych

LW Ó W , 9.f. ( P A T ) .  W  okresie 
od marca J933 do 2 lutego 1930 r.
Lw ów  i Stan isławów  były w idow ­
nią snofadycznych zamachów bom 
bowych, skierowanych przeciw’

I przedsiębiorstwom  i instytucjom  
^. dowskim. W ybuchy bomb pocią 
g rę ly  za sobą straty m aterja lne 
oraz śmierć pewnego chłopca ży­
dowskiego. N iezn leżn .e od akcji 
bombowej prowadzona była akcja 
petardowa przeciwko sklepom ży­
dowskim, przyczem  w je-dnym w y­
padku w łaścicielka sklepu zmarła 
z ran, a w  innym został pokaleczo 
ny pew ien chrześcijan in .

po litycznej pod hasłem „Zurtlck 
tum R e ich " (spowrotem  do Rze­
s zy ). Dem onstracja ta je s t  tem- 
bardziej znamienna, że in ic ja to ­
rem je j  była osoba urzędowa, a 
m ianow icie nowom ianowany nre- 
zydent p o lic ji gdańskiej, Bethke.

Z okazji ob jęcia  urzędowania 
wygłosił prezydent Bethke prze- 

P o lic ja  stanisławowska i lwów- mówienie, w  którem w zyw ał pod- 
ska stw ierdziła , że wszyrslk ie za -(w ład n ych  sobie urzędników i 
machy są dziełem  jednej ręki i w  funkcjor.anuszów  p o lic ji o raz lad  
rezu ltacie dochodzeń zlikw idowa- ność Gdańska do wTytrw a le j i 
ła bojówkę terorystyczną, rpk’-u w z m o ż o n e j pracy na rzecz powro- 
tu jącą się spośród członków Gbo- tu wolnego m iasta do wspólnej 
zu Narodowo - Radykalnego i ojczyzny, Rzeszy n iem ieckiej. 
Stronnictwa Narodow ego. Aresz- Bez żadnych osłonek i ogródek 
towano 5 akademików 'dwóch by- prezydent p o lic ji Bethke zapow ie

Faiszem  jes t rów n ież tw ieraze- 
nie, że rządy we Trancji op iera ją  
się na powszechnym głosowaniu. 
2  40 m iljonów  m ieszkańców
Fran c ji ma praw o głosowania 
tylko 11 m iljonów . 2  tego po- 
w sirzym uje się cd głosów ania 
około 3 m iljonów  ludzi. G losuje 
zaiem  8 m iljonów . W iększość rzą 
dowa op iera  sią w ięc  teoretycz-

lych studentów i jednego monte­
ra, u których w  czasie rew iz ji zna 
L-ziont w ie le  obciążającego mate- 
rjału.

Aresztow an ie nastąpiło na mo­
cy nakazu stanisławowskiego sę­
dziego śledczego.

wać z czysto destruktywnjun kry- przeciwnie, zam iar utrzym ar ia 
tycyzmem, ale należy przesludjo-1 sytuacji z łe j i n iekorzystnej.

„B er lin er  L cka l A n ze ig e r "  u-n it na 4 m iljonach głosów  p lu s lw a£ g0 razem  z opozycjam i nie­
jeden. A  zatem  podporę rządów j'm ieckiemi jako ich alternatywę, 
stanow i 10 procent 
ców.

R ządy Fą najzupełn iej arb itra i  ̂j 0daje ponadto, że w  kom isji eu 
ne. Decydują sam owolnie, zwła- ropejslciej, k ieru jącej wedle pla.

trzym uje, że F rancja  jes t w  dal-

MmM  ifGfmpKI-CstroffisHi
oskarżony przez prokuratora

ra-eszkań I yy podobny sposób określa swe 1 szym ciągu uzbrojona od stóp do 
„tanowasko „D a ily  T e legraph ", | głów  w  sw e paragrafy ', apele i

pychę. P a ryż  nie bierze żmudne­
go n iem ieckiego planu pokojowe­
go jako całości, lecz chwyta się 
szczegółów , ażeby pozbawić war-

. iszcza w  dziedzin ie polityk i za- j nu francuskiego sprawam i pak- 
gram cuncj, których posunięć tów  i traktatów , F rancja  ze swo-
przeciętna opm ja  zupem ie nie 
rozumie. W  ubiegiem  stuleciu 
naród francuski pragnął jeunej 
ty lko w o jn y : w  obronie n iepodle­
głości Polsk i. Tym czasem  pchano 
do różnych wojen, prócz tej, ja  
k ie j pragnął.

P o  w ojn ie św iatow ej wyłam a­
nie traktatu, który bj ł dziełem 
Clemenceau, pow ierzono jego  
wrogom , różnym  defttys .om  , pa­
cyfistom  N ic  dziwnego, ze trak 
tat był w  gruzach, choć naród 
francuski łudzony jest w ciąż op- 
tym istycznem i frazesam i p acy fi­
stycznemu

„U w ażam  —  pisze w' zakończę- 
niu Tard ieu  — obecny ustrój, któ 
ry znam dobrze, bo służyłem  mu 
i kierowałem  nim, za skazany na 
śm ierć wskutek fałszu, jak i tkwi 
u je g o  podstaw oraz wskutek na 
stępstw tych fa łszów . U stró j u- 
padający może trw ać jeszcze la ­
ta. A le  jest on skazany na zagła-

imi sojusznikami posiadałaby sta 
lą w iększość. P lan  francuski za­
pewniłby F ran c ji i popierającym  
ją  państwom całkow ite panowa­
nie nad sprawam i europtjskiem

O P IN J A  B E R L IŃ S K A

B E R L IN , 9. 4. Cała niemiecka 
prasa zajm uje wobec planu fran  
cuskiego stanowisko krytyczne

„Voelk ischer Beubachter" p i­
sze, że odpowiedź rządu paryskie­
go na niem iecki plan pokojowy 
cechuje niestety 
w iedź paryska
dziennika, stekiem frazesów  za- j sow ieckiego przez zaofiarow anie 
citm nia jących  każdy konkretny R ządow i moskiewskiemu nowych 
szczegół. Ogłoszona nota jest propozycyj, to jest to ich własna 
przykładem ducha paryskiego, sprawa, Z iesztą  N iem cy gotowe 
który ze swą zaw iłą  interpreta- są współpracować ze Związkiem  
cją  prawną i m oralizatorską n a - ; Sowieckim  w Radzie L ig i.

tości stanowisko N iem iec.
„G erm an ia " odpow iadając na 

zarzuty ze strony F ran c ji, pisze 
m. in .: Odnośnie Związku So­
w ieckiego n iew iadom o nic o tern. 
by N iem cy odstąp iły  od dotych­
czasowej podstawy pakt U w  Ra- 
pallo  oraz traktatu berlińskiego 
Są to te same układy, przeciw  
którym  dawniej b ito na alarm  we 
F ran c ji, gdyż przypuszczano, iż 
kryją  się poza niem i ścisłe zw iąz 
ki niemiecko - sow ieckie. Jeśli 

negacja. Odpo- N iem cy nie uznają, ani nie apro- 
jest, zdaniem bują fa ta ln ego  paktu francusko-

cholją, że we F ran c ji wszyscy 
utyskują na. stosunki, ale nikt nie

dę, a im  dłużej będzie trw ał, tam 'zab iera  się do naprawy. Znany 
v, iększa będzie katastrofa  keńco- ro ja lis ta  M aurra. od 3 1 la podda 
w a - je  ustrój F ran c ji regu larnej krj-

Oskarżenie jest surowe. A le  ja  tyce, Tard ieu  czyn i to samo od 
kie bedą jego  następstwa? P . T a r  lat pięciu....
dieu niema złudzeń co do tego, by Może ich  »dce zapłodnią w ssak 
akcja JeP0 w ydala  natychmiast*)- że do czjnu  umj’sły nr id ze i 
w e owoce. S tw ierdza z  melon- świeższe. 2am m  to nastąpi, we

Fran c ji istn ieć będą stosunki, o- 
slabiające ją na zew nątrz i na we 
wnątrz. Odpow iedź francuska na 
notę niem iecką jest nowym przy­
kładem stosowania na gruncie 
m i-dzynarodoy ym upadających 
doktryn politycznych. Francja  
n iew ątp liw ie  potrzebuje nowych 
metod, nowego us.rojii i  nowych 
ludzi.

Dnia G go b. m. do Sądu Okrę­
gow ego w Sosnowcu wpłynęła za 
pow iedź skargi apelacyjnej, wnie 
siona przez adw. Z. Hofmokla- 
Ostrowskiego, w  spraw ie skaza 
u ego na karę śm ierci Paw ła  Grze 
szolskiego. Zapow iedź nadesłana 
została depeszą, przyczem  zaw ie­
rała zw roty, w  których dopatrzo­
no się obrazy Sądu i k rytyk i w y­
danego wyroku.

Prokuratura sosnowiecka po 
ciągnęła adw. Hofrcokl-Ostrow- 
skiego do odpow iedzialności kar-

tM ał, iż  urzeczyw istn ien ie hasła 
„Zuriick  zum R e ich " w  udniesie- 
niu do Gdańska jest ju ż n iedale­
kie.

nej. W  dniu w czora jszym  szef 
prokuratury, p. prokurator Suski 
nakazał pod jęcie dochodzenia 
przeciwko adw. Hufmokl - Ostrów 
skiemu z art. 127-go kodeksu kar­
nego. A rtyku ł ten przew idu je ka­
rę do dwóch la t aresztu za pu­
bliczne 'zn ieważenie urzędu.

Dochodzenie jest przeprowadza 
ne w  przyśpieszonem tem pie i 
adw. Hofm okl - Ostrowski stanie 
przed Sądem ju ż w przyszłym  mie 
S.ącu.

Flota a n g lis ta  c puściła
Morze Srótfziem re

L O N D Y N . 9. 4. W  ciągu osta t­
nich tygudni znaczna cześć skon­
centrowanej na Morzu £>ródziem- 
nem angielsk iej f lo ty  wojennej, 
na leząctj do t. zw. Home F leet, 
powróciła do kraju. Okazało się 
to m ożliw e dlatego, iż  angielskie 
bazy morskie i lotn icze na M o­
rzu Śródziemnem u legły w  ciągu 
zimy gruntownej reorgan .zacji i 
zostały s iln ie u fortyfikow ane.

„D a ily  T e legraph " podaje, że

wobecnie f lo ta  b ryty jska  Jest 
możności oprzeć się każdemu a- 
takowi morskiemu czy lotn icze­
mu, przyczem  niektóre krążow ni­
ki, specja ln ie wyekw ipowane dla 
obrony p rzeciw lotn icze j, stano­
w ić  będą dodatkową osłonę flo ty . 
Jak słychać jednak, istn ieje pro­
jekt stworzen ia kilku nowych baz 
na Morzu Śródziemnem, w  m iej­
scach mniej eksponowanych mz 
M alta.

S i w S ą t e r . z n e  A B C

Główna wygrana
przypad ła  

Kasie Oszczędności
D elegatura Pożyczk i In w es ty ­

cyjnej otrzym ała meldunek, i i  
w łaścicie lem  obligacyj na która 
padła główna prem ja ostatniego 
ciągn ien ia I i-e j em isji Dożyczki, 
jest instytucja bankowa.

Okazało się, iż ob ligac ja  N r. 
ser 21135. N r. obi. 32, która w y­
grała  200.000 zł., naieży do K o­
munalnej ■ K asy  Oszczędności 
pow. bydgoskiego.

Pcżsr lasu
k s ło  Łopatyn?

R A D Z IE C H Ó W  (w o j. Tarnopol 
sk ie ). —  9. 4. —  (P A T  ) .  —  D łis 
popołudniu wskutek nieostrożne­
go obchodzenia się z ogniem w y­
buchł pożar w lasie hr. Rzyszczy- 
szewskiej w  Fodmonasterku ko­
ło Łopatyna tut. powiatu. W  go­
dzinach popołudniowych pożar 
s traw ił 20 m orgow siedm iolet­
n iego lasu. .

Ogień rozszerza się w  dalszym 
ciągu. A kcja  ratow nicza trwa.

W  JU TR ZE JSZYM , Ś W IĄ T E C Z N Y M  N U M E R Z E  ABC O 
Z N A C Z N IE  Z W IĘ K S Z O N E J  O BJĘTO ŚCI Z A M IE S Z C Z A M Y  M. IN . 

A R T Y K U Ł Y  P IÓ R A : J. K O R O LC A , A . N O W A C ZYŃ SK IE G O , A  

O R ZE C H O W SK IE J. W . PO D O SK IE G O , S. SZU RLEJO W N Y, R 

W A S ILE W S K IE G O , J W A Ś N IE W S K IE G O , Z. W E ISSA , A . W I­

T O W S K IE G O .
P C Z A T E M  N U M E R  Z A W IE R A Ć  B ĘD ZIE  B O G A T Y  DZ1AL 

IN F O R M A C Y J N Y .
   zachodnich.

Temperctesa wzrasta
Dziś dzień stoneczny

W Wileńskiem utrzymywała się 
pogoda chmurna, miejscami z prze­
lotnym opadem. Pozostałe dzielnice 
miały pogodę słoneczną o zachmu­
rzeniu u miarko wanem lub hiewiel- 
’j em. Temperatura o godz. 14-ej 
wzrosła do: 5 st. w Wilnie i Grod­
nie, 8 w Białymstoku, 9 w Toruniu, 
:0 w Poznaniu, Lwowie, Pińsku, 
Gdyni i Bydgoszczy, 11 w Łucku i 

deszczykach, 12 w Warszawie, Ki-« 
kowie, Lublinie, Kielcach i Kasowi- 
ca :h, a 18 w Łodz i Cieszynie.

Dziś —  w dalszym ciągu pigoda 
słoneczna, t.ocą i nad ranem przy­
mrozki. D iiem  temperatura do 15 
stopni. Słabe wiatry z kierunków
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Francuski plan pokoju
Odpowiedź na ^'opozycje Kiileia

G E N E W A . 8 . 4, (A .T .E .) Fran- 
•uslu plan pokoju, opublikow any 
dziś w  Genewie, obejm uje 24 
punkty' podzielone na 4 części. W  
części p ierw szej pian francuski 
wym ienia następujące z a s a d j:

1) Naczelną zasadą stosunków mię 
dzynarodowrch musi być uznanie 
równouprawnienia i niezawisłości 
»»zjstk ich  państw jak również po­
szanowania przyjętych zobowiązań.

2) Nie może byc muwy 0 trwałym 
pokoju pomiędzy narodami, jeżeli 
pokój ten nodlegać będzie zmianom, 
wynikaiąeyin z indywidualnych po­
trzeb i arabicyj każdego narodu.

S) Nie bedzie istniało nigdy praw­
dziwe bezpieczeństwo w stosun'iąch 
międzynarodowych, jak długo wszy­
stkie konflikty, mogące powstać, nie 
hęda uregulowane w drodze jurysdy­
kcji międzynarodowej dla wszystkich 
obłigatoryj nej.

4) Równouprawnienie nie prze­
szkadza, by państwo w pewnych oko­
licznościach dobrowolnie i w intere 
sie ogolnym nie mogło ograniczyć 
swej suwerenność' i swycn praw.

5) Ograniczenie to jest przede- 
wszrstkiem konieczne w dziedzinie 
zbrojeń celem wykluczenia niebezpic 
czeństwa hegemonji silniejszego ni - 
rodu nad narodami słabsze mi.

<T) Istnienie nierówności wśród na­
rodów powinno być wyrównane w 
ramach wspólnoty międzynarodowej 
w drodze wzajemnego porozumienia

7) Jak długo koncepcja wzajemnej 
nomocy w generalnych ramach Ligi 
>arodów narazie natrafia jeszcze na 
pewne trudności, należy zadowolić sio 
układami regionalnemu

W  części II-g ie j pian francuski 
zaw iera następujące propozycje 
pod nazwą 

D YSPO ZYG TE  P O I IT Y C Z N E "
8) Organizacia bezpieczeństwa 

Furopy ra  wyżej wymienionych za­
sadach jest koncepcją nawskroś re­
alną.

9 ) Nawet gdyby doiwiauczenie do­
wiodło, ze Europa jest terytorium 
zbyt rozległem dla realizacji bezpie­
czeństwa kolektywnego, czy to w

dwu lob trzystronne uęda musiały być 
przedłożone kiunitetowi europejskie­
mu. który większością .twa'ifikowar>ą 
adecj duje. czy są one zgodne z za 

^adcinl paktu europejskiego wzgled 
nie paktów regionalnych przewidzla 
nych w punkcie 8) ł d)

I  rzec i rozdział planu francus­
kiego nosi ty tu ł:

POKÓJ G O S PO D A R C ZY  
1 i>) Ogolay JoDfobyt może zapano­

wać względnie obecne przesileni.* go- 
! podareze może być złagodzone jedy 
nie w drodze wzmocnierć-a trwałego 1 
lojalnego pokoju. ° o  zakończeniu po­
litycznych reorganizacyj Europy na­
leży przystanie du Organizacji wspói 
pracy gospodarczej narodów 

17) Racjonam? o-ganizacja wza 
jemnej wymiany towarowej jest pod 
tawą normulnych stosunków gospo 

darczych.
Ib ) Pierwszym krok;em na tej dro- 

che jest rozsze zenie rynków zbytu w 
pierwszym rzędzie w . amach sy stemu 
naiwiększegu uprz-wilejowania Do­
prowadzenie do częściowej lub calko-

wite| unjl celne* w niektórych euro 
pejskich rejonach ;ospodarcTych przy 
czyniłoby się do dalszej skuteczne* po­
prawy.

10) Dalszym czynnikiem postępu 
gospodarczego ;est rewnosć wymia­
ny towarowej, która powinna być za­
gwarantowana przez konwencję mię­
dzynarodowa tub conaimnit ( euro 
pejska celem usunięcia niepożądanego 
pi otekcionizmu pcśredn <*go lub bez 
pośredniego Należy pozatem dążyć do 
zawarcia europejskiego rozejmu cilne- 
gc w  t rodzę dość daieko idącego 
zrównania walut europejskich, jak 
również do utworzenia międzynaroda 
wi go trybunatu dla wymiany towaro­
wej któryby mógł przeciwdziałać wy 
powiedzeniom układów handlowych, 
lub zerwaniu stosunków giNpopar 
czych

201 Należy dążyć do stworzenia 
wspólnego rezerwuaru surowców i 
zorgnni-owarria rynków zbvtu dla eu 
ropijskiej nadprodukcji, co nasuwa 

konieczność zrewidowania niektórych 
statutów kolonialnych, nie w  dziedzi­
nie suwerenności politycznej, lecz poa

katem widzenia równości uprawnień 
gospodarczych

21) Wszystkie problemy gospotiai 
cze powinne być rozpatrzone przez, 
specjalną sekcję komitetu europejskie­
go i ewentualnie przedłożone świato­
wej konferencji z udziałem ‘ akie 
państw, nieczlonków L igi Narodów

Część czw arta  zaw iera  dyspo­
zycje  końcowe.

22) Przedłożony plan pokoju ni? 
powinien w  żadnej mierze przeciw­
działać istniejącemu paktowi Ligi Na­
rodów.

23) Inicjatywa tworzenia wszyst­
kich organizacyj gospodarczych w 
orzysz'eści wini a wychodzić od Ligi 
Narodow

24) Odrzucenie plant* francuskiego 
czy to przez jedno czy też drugie paii 
st..o wspólnoty europejskiej nie prze­
szkodzi wpr07 adz<*nii ’  go w życic 
przez inne państwa które się za nim 
wypuwiedzą —  pc przeprowadzeniu 
tii.odzownycb zmian zwłaszcza w 
dziedzinie organizacji bezpieczeństwa 
kolektywnego niesienia pomocy i roz­
brojenia.

Obrady Kcmitetu 13-tuMussolini nie irrzMtoni?
G E N Ć W A , 9.1. Na popołudnia 

wem posiedzeniu Kom netu 13-stu 
delegacja  angielska przedstaw iła 
dokument, przytacza jący daw n iej­
sze skargi abisyńskie w  spraw ie 
używania przez w ojska włoskie 
gazów  tru jących  oraz zaw iera ją ­
cy ośw iadczenie kilku* lekarzy an­
gielsk ich  i dr. Junod z m iędzyna­
rodowego Czerwonego K czyża. W  
ośw iadczeniach tych lekarze ze­
znają, iż  leczy li w  kilkuset, wy- 
padgach zatrutych gazam i (g a ­
zem m usztardow ym ).

eainy
który ma zbadać konw encje o 
prowadzeniu w o jn y  z  punktu wi- 
dzenia procedury, w ed ług której 
m ają być badane i stw ierdzane 
ewentualne naruszenia konw eu- 
c j j .

Pozatem  K om itet 13-tu posta­
now ił upoważnić sw ego przewod­
niczącego ambasadora M adariagę 
oraz sekretarza genera lnego L. 
N . do w znow ien ia  kontaktów z 
obu stronami. • ’*)

W  czasie dyskusji zaznaczyła 
się duża różn ica zuań m iędzy de­
legac ja  angielską i francuską.W  wyniku dyskusji K om itet ____  _...o______c . __________

drodze wzajemnej pomocy, czy tez pg.lu  powołał kom itet prawników, Min. Eden przypom niał, że W ic- 
rozhrojema, nale.iv przystąpić do or- , ’ *
ganizacjj regjonalnych w ramach J 
europejskich.

10) Organizacja tych porozumień 
winna być przekazana komitetowi
uropejskiemu, który zostaire wyło­

niony w ramach Ligi Narodów.
11) Prawo międzynarodowe doma­

ga się poszanowania traktatów. Ża­
den traktat nie może być uznany za 
niezml-an; , lecz żaden traktat nie . rady m inistrów, 
tnoże być pogwałcony w drodze akcji >ęa podstawie 
jednostronnej. W Europu zorganizo- ’
wanej na nowych zasadach, każde . . , .
państwo zobowiąże się do poszarc- projekt dekretu P rezydenta R zc - ( t°mu pod lega ją  niektóre śtuaa- 
wama terytoija lrego stanu posiada-1 czypospolite j o  funduszu obrony czeuia w  naturze, jak  bezpłatne 
nią innych państw, ewertualne ’ narodowej, na który złożyłyby się m ieszkania, deputaty, w yżyw ian i* 
znrany zaś mogą byc wprowadzone
tylko za zgodą wszystkich. Przed u-| . . .  , , ,
p ł y w e m  23 lat nie może wypłynąć ruchomości nanstw ow jch , p zo- 
żadne żądanie na zmianę obecnego stających pod zarządem  wojska, 
terytorialnego stanu posiadania a ^ ja państwa zbędnych i innych
1'kłady charakteru ngóino - europej- J 
skiego wzgl. regjonainego, odnoszą-1 .
ce ste do niezawisłości wszystkich porządzenie o iznaniu sto żarz; -

szenia „Zw iązek  H arcerstw a  Pol-

Fundusz Obrony Narodowej
na Radzie M inistrów

'Y czo ra j od la ło  się oosiedzem e chwaliła fozporządze& ie o św iad­
czeniach w  naturze, pod legaja- 

pcłnom ocnictw  c jc h  specjalnemu podatkow i. W  
in. rada tnim strów przy ję ła  ' myśl rozporządzenia, podatkow i

płynące ze sprzedaży nie- w naturze, ordynacje.
W  związku z szyokim  rozrostem  

Gdyni —  rada m in istrów  uchwa­
liła  rozporządzen ie w  spraw ie

państw, jak również wszelkie dobro­
wolnie przyjęte ograniczenia suwe­
renności zwłaszcza w dziedzinie 
zbrojeń, uzyskają wspólną gwaranc­
ję wszystkich państw. Na wypadek 
naruszenia tych postanowień przewi­
dziane są sankcje, które w razie osta rów n ież 
tecznośc. przewidywać bedą nawet 
użycie przemocy celem przywrócenia 
prawa międzynarodowego.

12) Stały nadzór nad wypełnieniem 
t. aktaiow organizowany będzie przez 
komitet europejski wyposażony w da­
leko idące kompetencje.

13) Celem urealnienia obowiązków 
wzajemnej pomocy państwa, zorgani­
zowanej w ramach ogólnoeuropejskiej 
czy też regjonalnei będą utrzymywać 
oddzielna > stałą silę zbro,na. obejmn- 
iącą także lotnictwo i marynarkę któ­
re będą do dyspozycji komitetu euro­
pejskiego. wzgl. Ligi Narodów

14) Po zorganizowaniu bezp eczcń- 
• twa kolektyv*nego w ramach euro­
pejskich czy też regjonalnych na za 
radzie wzajemnej pomocy stan: »ię 
-ktualn da1pko idące rozbrojenie 
wszystkich państw. Ograniczenie zbrn 
jeń każdego państwa de vdowanę bę­
dzie większością kwalil kowan* ko 
mitetu europejskiego, przyczem każde 
państwo będzie miała prawo >dw‘ ta 
nia się do specjalnego przez Ligę Na­
rodów powrłarego trybunału między­
narodowego.

15) Ws -ystkie istniejąc* obecne^ w 
'amach europejskich układów, iak 
również wszystkie późnejsze uk‘ady

W  dalszym ciągu p rzy ję to  roz- przeprowadzenia spisu ludność:
m asta Gdyni.

Skolei rada m in istrów  uchwali-
sk iego" za stowarzyszen ie wyż- la  rozporządzenie w  spraw ie sta- 
szej użyteczności. N a  mocy tego  tystyki cen.
rozporządzenia „Zw iązek  H ar- Wkońcu rada m inistrów przyję- 
cerstw*a Polskiego,, o trzym u je la  rozporządzenie Prezydenta 

przyw ile j w yłączności Rzeczypospolite j w spraw ie kon- 
organ izow an ia  i prowadzenia pra w encji handlowej polsko - szwaj- 
cy harcersk iej. j carskiej oraz protokółu t3ryfo-

Następnie rada m in istrów  u . v ego poisko norweskiego.

Bliższe szczegóły
Pieięrzymk! akademickiej

Jasną Górę

W yrok w  procesie
0 sprawy harcerskie
W  dn ach 30 marca, P i 8 kw letnia 

r. b. odbywał się w Sąuzie Okręgo­
wym w Warszawie proces z prywat­
nego oskarżenia sędz ego Wiktora L)a 
meiewicza przeciwko ks. prałatowi 
Zygmuntowi Kaczyńskiemu, redakto­
rowi Podhorskiemu oraz red. dr Ko- 
zJelewskiemu.

Sprawa powyższa była iefleksem 
wydarzeń, które rozegrały się pf d 
koniec roku l ’J34 w związku z kryty-’ 
ką pewnych posunięć ni tereme iar- 
cerstwa. która to krytyka znalazła 
swój wyraz na tamach ..■'itrażmcy 
Harcersk ej", a następnie Katol.ckiti 
Agencji Prasowej.

Sąd wydał wyrok, mocą ktortgo 
całkowicie uniewinnił ks omiata Ka­
czyńskiego i rfcd PodhOi skiego I  za 
r/uranego im zniesławienia sędziego 
Danieiewicza. zas red. Koz.ełewskie 
go skazał na 1 miesiąc aresztu z za 
wieszeniem.

na
Rota ślubowania akadem ickie­

go w  dniu 24 m aja br. została 
zatw lerdzona przbz ks. biskupa 
Szlagowskiego, jako dożywotn ie­
go opiekuna m łodzieży akadem.c- 
kiej. Rota wspomniana została 
wydaną na pocztówkach (po  10 
g r .) nakładem rektora Kośc.ola 
akadem ickiego w  W arszaw ie. 
Pocztów ki te zostały pomyślane 
juku kartki świąteczne.

Votum, na którem  w yryto ślu­
bowanie, je s t ze złota i zostało 
ozdobione drogiemu kam ieniami i 
klejnotam i. K le jn o ty  i b iżuterję 
na ten cel o fia row a ły  pewne pa­

nie. P ro jek t votum wykonał ’ nż. 
Gałęzowski. Mszę św. w  dniu 2 ł 
m aja b. r. celebrować będzie na 
Jasnej Górze ks. kardynał P ry ­
mas dr. August Hlond, uproszo­
ny przez poznański i warszawski 
kom itet pielgrzym ki,

Naw iązano łączność ze wszyst- 
kienti środowiskam i akademickie- 
m i: Gdańskiem, Krakow*em, Lu ­
blinem, Lwowem , Poznaniem, 
W arszaw ą i W ilnem . Środow iska: 
Poznań, W arszaw a i Lublin  urzą­
dziły  specjalne akadem je marjań- 
skie, celem propagandy idei p iel 
grzym ki.

Automatyzacja telefonuw
na linji W arszaw a —  Otwock

Z dniem 1 kw ietn ia  r. b. zau- 
matyzowano te le fony  na lin j: W ar 
szawa —  Otwock, dzięki czemu 
abonenci w  An in .e, w  I  alenicy, 
Józefow ie, K arczew ie, .M iędzyle­
siu, Otwocku, Radości i Św idrze 
uzyskali możność porozum ienia 
się z sobą jak  również % W arsza­
wą w ciągu całej doby bez udzia­
łu telefon istk i.

Ponadto kazdv abonent ma m oż 
nose zam awiać rozm owy m.ę- 
dz\ m iastowe bezpośrednio z war 
szawskiej cen tra li te le fon iczne j 
m iędzym .astowej, oraz nadawać z 
te jże  cen tra li te legram y w dtodze

telefon icznej.
Opłaty za rozm ow y zostały 

obniżone, połączenie Juzefowa z 
W arszawą kosztuje 10 gr. zam iast 
3(1 gr., K arczew a  z W arszaw ą 32 
gr., zam iast 40 itd. R ów n ież zniżo­
ne zostały stałe opluty abonamen 
towe, które w ynosiły  dawniej od 
5 do 22 zł., obecnie zaś wynoszą 
10 zł, m iesięczn ie z doliczeniem  o- 
p la ty  za konserw ację lin ji jeś li 
chodzi o abonentów w  t. z w . dru­
g ie j stre fie .

W prowadzono u lg, p rzy  pobie­
raniu opłat wstępnych dla nowo 
przybyw ających  abonentów.

chy podpisały konwencję, na m o­
cy które j zobow iązały się do za 
niechania używania gazów  tru ją ­
cych, jako środka walk i. Eden za  • 
pytał, jak ie  znaczenie m ają  ukła­
dy, je ż e li w  decydującym  momen­
cie nie są one stosowmne. N astęp ­
nie min. F land in  zaproponował 
rozszerzen ie ram  zagadnienia sto­
sowania n iedozwolonych środków 
walki. F land in  podkreślił, że na­
leży  zbadać rów n ież zarzuty w ło ­
skie, dotyczące używania przez 
w ojska abisyńskie kul dum dum 

O Ś W IA D C Z E N IE  
M U S S O L IN IE G O  

R Z Y M , 8 4. M ussolin i złożył 
dek larację polityczną dziś na po­
siedzeniu rady m in istrów . Stano­
w i ona odpow iedź na ostatnią 
mowę Edena w ygłoszoną w  Izb ie 
Gmin. Jak wiadomo, w  m ow ie tej 
min. Eden ośw iadczył, iż  byłoby 
niedopuszczalne, aby operacje 
w ojskow e w  A fry c e  W schodniej 
były  prowadzone rów noleg le  .z 
rozmowami pojednav,Tczemi na 
terenie genewskim .

Z dek laracji M ussolin iego v,y- 
nika, że rząd w łoski zam ierza 
prowadzić dalszą akcję wojenną 
w A fry c e  W schodniej aż do zu­
pełnego /.niesienia a rm ji negusa, 
n iezależn ie od przebiegu rozm ów 
pojednawczych w  Genewie, < 

RZYM , 8 . 4. Wr związku z dzi- 
siejszem  posiedzeniem  rady m in i­
strów  oraz ostatnim  komunika­
tem wojennym  m inisterstwa pra­
sy i propagandy, ztożono dzisiaj 
następujące ośw iadczen ie: 

D eklaracja, złożona dziś przez 
M ussolin iego, oznacza, że W iochy 
gotow e są staw ić czcło każdej 
ewentualności, przygotow u jąc 
swe s iły  lądowe, morskie i po­
w ietrzne. Równocześnie prow a­
dzone będą operacje  wojenne na 
terytorjum  A b isyn ji, której lud­
ność, jak  to wynika z komunikatu 
wojennego nr. 179, uważa W ło. 
chów za cswobua/.icieli. W ypadki 
buntów ludów G alla przeciw  cie- 
m iężycielom  z  Add is  Abeby sta­
now ią na jlepszy dowód, kto jest 
w  tym wypadku napą tnikiem  

M in isterstw o prasy i propagan­
dy stw ierdza ponownie, że dele­
gac ja  w ioska nic będzie brata 
udziału w  pracach Kom itetu  13-tu 
i że udaje się do Genewy w yłącz­
nie na kon ferencję  m ocarstw  lo- 
karneńekich W obec zagadnień, 
będących na porządku dziennym 
te j kon ferencji, W łochy zajm ują 
stanowisko czu jnej rezerw y.

W.elki dzielacz wśrrid rzpnveślnikćw
Chaim Rassner zniesławiony

szuka spraw ied liw ości w  sąozie
V.’ czasie ś ledztw a skierowane­

go p rzeciw  b. posłow i z  B®. i dżia 
łączow i na teren ie  Izby  Rzem ieśl­
n iczej Idzikowskiem u, ukazał się 
w yw iad  w  żargonów ce „U n zer 
Ekspress" z W ęgierskim  żydem 
Gyulem Trauszem , radnym sy jo ­
nistycznym  m. Łodzi, atakujący 
Idzikow skiego. W  w yw iadzie  tym 
padły słow*a, że pos. Idzikowski 
powędru je do w ięzien ia , a nie­
wiadomo czy nie bedzie on „c ią ­
gnącym " posłom i nie pociągnie 
za sobą Chaima Rassnera. Dot­
knęło to bardzo Rassnera, w ie l­
kiego działacza wśród rzem ieśln i­
ków żydowskich, który zaskarżył 
o zn iesław ieh ie redaktora żargo- 
r.ówk,.

N a w czora jsze j ro-.prawie w 
Sąazie O kręgowym  na wniosek 
sędziego o pogodzenie się stron, 
pełnomocnik żargondwki zapow ie­
dział, że pragn ie przeprowadzić 
dowód prawdy, w  którym wyka 
że całą m oralność Rassnera N a­
stępnie strony psstaw ily  wniosek 
w  spraw ie n ieorzybyłych  na 
rozpraw ę św iadków zamieszka­
łych w  Łodzi o przesłuchanie ich 
przez tam tejszy Sąd Grodzki. Sąd 
przychyla jąc się do prośby stron, 
rozprawę odroczył

Nadm ien ić należy, że sprawa 
ta je s t od iaczana po raz drugi 
P ierw szym  razem  nie m ogła się 
odbyć, gdyż Rassner był poza 
granicam i państwa. i

W yrodny svna!ek
z ktćrvm ojrec nie ir*cie sebie aac raay

Nazw iska  dwóch m łodocianych 
przestępców  znalazły się w czora j 
na wokandzie Sądu Okręgowego. 
P rzed  kilkoma dniami uciekł z 
domu 15-letni Tadeusz D. Z., syn 
w łaściciela  składu z m aterjałam i 
piśm iennemi. Po  ucieczce chłop­
ca okazało się, że w  sklepie ojca 
brakuje znacznej ilośc i w iecz­
nych p iór i innych przyborow  
piśm iennych. Poszukiwanie chłop 
ca dało dość ciekawy wynik. 
Schwytano go bowiem  w  towa­
rzystw ie kolegi, też n ieletn iego, 
n ie jak iego G rzegorza Cz. Okaza­
ło się, że ch łopcy posiadają w ięk­
szą ilość gotów ki pochodzącej ze 
sprzedaży pokradzionych rze- 
czj Czas zaś spędzali, w łócząc 
się po dancingach, wyścigach  itp.

Sprawa Tadeusza D. Z. została 
z aktu oskarżenia wyłączona,

gdyż o jc iec  jego  ośw iadczył, że 
syna chce zabrać do domu i roz­
toczy nad nim czujną opiekę, tak, 
żc podobne spraw y w ięce j s ię nie 
powtórzą. Była rozpatryw ana tyt­
ko spraw a G rzegorza  Cz., k tóre­
go o jc iec  prosił sąd, by  ten w y­
dał w yrok skazu jący chłopca na 
um ieszczenie w  domu popraw ­
czym O jciei zobow iązyw ał się do 
płacenia 100 zł, m iesięczn ie zw 
dziecko.

Sąd sto jąc na stanow.sku, że p. 
Cz. je s t człow iekiem  zamożnym i 
sam może za iąć  się w ychow a­
niem syna czy to przez stw orze­
nie mu odpow iednich w a ru n k ć » 
domowych, czy  też przez umiesz­
czenie dziecka, w  zakładzie nauko. 
vo-w ychow aw czym , oddała Grze­
gorza Cz pod opiekę o jcz .

Ricuczctójy sołtys
podatki chował do swe] kieszeni

Leon Chorosz, m ieszkaniec wsi 
Sadowej, gm. Cząstków. powiatu 
warszawskiego, był w  latach 
1933-34 sołtysem w yże j w ym ie­
nionej w ioski. W  czasie swego u- 
rzędowania Chorosz p rzyw łasz­
cza! system atycznie część pie- 
r.iedzy ze ściąganych przez siobio 
podatkow. W  ten sposób n ieuczci­
w y sołtys zdefraudował około pół 
tysiąca złotych. Sąd po przepro­

wadzeniu postępowania dowodo­
wego, uznał w inę Choroszn za 
całkow icie udowodnioną i za prze 
kroczenie w ładzy, którą wówczas 
podsadny sprawował na szkodę1 
ii.teresu publicznego w  celu ' c- 
liągn ięcia  dla siebie korzyści 
m aterja lnej, skazał gc na jedei 
rok w ięzien ia  i na uf rarę praw  
publicznych —  na lat 3.

Eta HuUrGffa
Koszta sadowe wyi!cszą 1.2&0.000 zł.

Śmierć 11 osób
w  kalćistrofSe sam ?loiu
N O W Y  JO RK, 8 . 4. Samolot to­

warzystw a lotn iczego transkonty- 
nentainego który spadł w  pobli­
żu Uniontown w  stanie Pensynl- 
wanja. podążał z Now*ego Jorku 
do P ittsburga.

W  P ittsburgu  ctrzym ano syg­
nały radjowe, ze z powodu złych 
warunków atm osferycznych sa­
molot zam ierza lądować na lo tn i­
sku w  Columbus. O  katastrofie  
zaw iadumila w ładze po licy jne jed 
na z kobiet, która pomimo dozna­
nych obrażeń wydosłata się z sa­
molotu i zaalarm owała w ładze. 
Dw*u lotników  , 9-ciu pasaż°rów  
zabiło się na miejscu

LW Ó W , 9.Ł (P A T ) .  Osław iony 
Stanisław  R u dro ff, odsiadujący 
łącznia ł ilka kar w ięziennych za 
różne nadużycia, był też swego 
czasu skazane na zapłacenie 
Skarbowi Państwa 8,0 m iljonów  
zł. g rzyw ny i rok aresztu za zata­
jen ie  przed w ładzam i skarbów e-

. ■ —  %  JB LJL  n U B J M L _ a _ L  ■

mi w ciągu kilku la t olbrzym ich 
ucchodów soółki „B ro a y ".

Od wyroku tego R u d ro ff odwo­
łał się do w yższej instancji. Dziś 
zapadł wyrok w  Sądzie Okręgo­
wym. op iew a jący : 3 m iesiące a- 
resztu, 8 m iljonów  zł. grzyw ny i 
1.200.0C0 zł -kosztów sadowych.

Uterszcwskd giełda Pieniężna
w  dnie 8 kifcietiLd

Demt/.y: Belgja 8’J.85; H ilsuidja 
380.80; i  openhaga 117.30; Londyn 
26.26; Nowy Jork (kabel) 6.3114; Pa 
ryż 35.01; Prsga 21.96; Siw-ajcarja 
1-3.10; Parlin 213.45; Madryt 72.52.

Obroty dewizami średnie- tenden­
cja niejednolita. Banknoty dolarowe 
w obrotach prywatnych 5.31; rubel 
zloty 4.85>f; dolar zloty 9.081*.-; 
gram czystego złota 5.9241; marki 
niem. 142.50; funty ang 20.34.

Papic-y procent o', c: 7 proc. poz. 
stabilizacyjna li '..88 (odunid po oOU 
doi.) 02.30 (odcinki po 10o doi.) 
68.60 (W proc.); 4 proc. państw*, po? 
premjowa dolarowa 51,00; 5 pioc
Konwersyjna 57.50; li proc poż. do­
larowa r4.50 (w  proc.); 8 proc. L. Z 
Banku Gosp. lćraj. 94.00 iw  proc.); 
8 proc. oblig. Banku Gosp. Kraj. 
94.00 (w  proc.); 7 proc. L. L. Banku 
Gosp. Kraj. 83.25; 7 proc. oblig.
Banku Gosp. Kraj. 83.23; 8 proc. L. 
7, Banku Rolnego 94.00; 7 proc. L. 
L Banku Rolnego 83.25; 5,5 proc
obi budowlane Banka ' Gosp. icraj. 
81.00; 4,5 proc. L. Z. ziemskie serja 
V 42.50; 4,o proc. L. Z. l ’ ozn. zien.- 
stwa kred serja L  38 50, serja K 
>1.00; 5 proc. 1 Z Warszawy 55.00; 
5 proc. L. Z. Warszawy (1933 r.) 
o2.(5 (odcinki grubsze) 53.00; o pr. 
B. Z. Lodzi (1953 r.) 46.50.

Akcje Bant Polski 95.75; Warsz, 
Tow. Fabr. Cukru 23.50; Lilpop 
9,10; Ostrowiec 20.25; Starachowice 
28.25.

Dla pożyczek państwowych ten 
dencja niejednolita, dla listów za­
stawnych przeważnie utrzymana dla 
akcyj niejednolita. Pożyczki dolaro­
we w obrotach prywatnych: 8 proc. 
poż. z r  1925 ( Diilonowska) 92.00; 
7 proc. poż. Śląska 68.50; 3 proc

renta ziemska (1.000 zł.) 44.00; 3
proc. prem poż. budowlana 26.00 4 
proc. prem poż. inwestycyjna E j-00.

G'EŁCA Z B 0Z 0W A
Notowano za ICO kg. pszenica jed­

nolita 21 50— 22.00, pszen.ca zbiera­
na 21.00— 21.50, żyto I. st 1? 50 —
14.00, li. st, 13.26 —  13.50, owies 
I st. 15— 15.25, 1-A tani 15.2a —
15.00, 11-gi st. 14.50— 14 7o, jęczmień 
browarny 15.50 —  15.75, gai. II-g: 
15.25 — 15.50, gal. 1 li -ci 15 —  15.26, 
gal. IV  14.75 — 15, groch polny
' i  —  19, Pictona 30 —  32, wyka 
24 — 25, peluszka 24 —  25, seraueia 
21— 25 lnom niebieski 9.00 —  9.50 
lubili żółty 11.75-12,25, rzepak zimo­
wy 42 —  43. rzepik zimowy 41—42. 
rzepak letni 41 —  42, rzepik letni 
41.„U —  42 50, siemię lniane 36.00—  
37.50, koniczyna czerwona surowa 
bez gruDej kaniaoki 115 —  130, 
czerwona Dez kania.uki o czystości 
97 proc 10o— i i 5, biaia burowa 60— 
7(1, biała bez kanoniki o czyst. 97% 
31)— ino, mak niebieski 60— 62, zie­
mniaki jad ł-OO--5.00, mąka p.-zer 
na wyciągowa 35.00 —  57.0o, gar 
1—A  3a —  35.00, 1— B 32-00- 33.0C,
I— € 31.00—32.00, 1— D 30--31, gat.
II-A  29— 30, fl-B 27—29, I i  B 24— 
25, 11-F 23— 24, Il-G 22—23, mąka 
pastewna 16— 17. mąka żytnia wycią­
gowa 21 50— 22.60. gat. I-y do 50%
21.50— 22.50 I-y do 65 proc. 20.50—
21.00, gat. Il-g i 16.50— 17.50, razowa
16.50— 17.00, poślednia 13 —  13,50, 
otręby pszenne grube 12.50— 13-00, 
pszenne średnie ll.5o— 12.00, pszen­
ne miałkie 11,50— 12,00, żytnie 10.50 
— 12.00, ku<'hy lniane 17.50-18,00, 
rzepakowe 15 — 15.50, śrut sojowy
22.50— 23.00.
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Czerwoni faraoni
Str.

w Rosji Sowieckiej
Ja* donosi prasa sowiecka, zu wykończył ju ż p ro f W . Ł  

Moskwa posiadać będzie wkrótce j Szuchajew. Obraz wykonany bę-
k w .1 dzieobraz rozm iarów  333 m. 

przedstaw ia jący Stalina oraz 
innych dygn itarzy  komunisiycz- 
nych

D awny marksizm, re lig ja  „K a ­
p ita łu " —  robi uwagę K A P . —  
przyb iera  w  sow ieck iej R os ji no­
wą form ę o fic ja ln ego  bałwo­
chwalstwa. W ystarczy  za jrzeć 
choćby do h is to rji Egiptu , aby 
przekonać aię, Ze wszystko to 
ju t  było. Były nad N ilem , w  e- 
poce Tuthemkamuna, kute w ba­
za lcie i w  gran ic ie , olbrzym ie, 
na 30 m etrów , posągi boga Amo- 
na, z  twarzam i poprzedniego fa ­
raona, Który kazał pow alić i roz­
b ić tak.ez posągi boga Amona, 
dopóki je g o  własne podobizny 
nie doznały podobnego lous bo  i

specjalnemu farbam i prof. 
Kaim a z  Dusseldorfu  i powłeczo- 
czony płynnem szkłem. Posłuży 
do ozdoby fasady kina w  parku 
''m. Gorkija w Moskwie.

Obraz, wysoki na sześć p ię te r !
W arto  zauważyć, że na o lbrzy­

mim obrazie nie będą figu row ać 
a r r . czerwony „ lew  rew o lu c ji"  
t. j. Lew  D aw idow icz Brcnstein 
— T rock ij, ani jego  ako lic i: Ap- 
felbaum  —  Z inow jew  i Rosenfeld 

K a m ie iiiew .. Jeszcze kilka lat 
temu ich rycersk ie oblicza św ie­
c iłyby w samym środku dygn itar­
skiej grupy.

Przegląd prasy
1 TT IZ A i n i c - v z c '^ l    '  . . . . .

I
N A U K A  A B IS Y Ń S K A

„K u r je r  W ileń sk i" om awia po­
grom  arm ji abisyńskiej i od 
spraw afrykańskich  przechodzi 
do szerszego tem atu:

„W yc1 odzi najaw, że jedyna sku­
te, zna broń przeciwko atakom po-

, i • S,H m prz * onan° si?- *ak zawodne
abisyńska! t  u  i ^  byłV t e  nadzieje i zabranoabisynską. -otez hasło rozbudowy Sie do rozbudowy wtasnero lotni- 
a ł lotaiezj-ih. rozbrzmiewa pc całej ' ctwr bojowego 
kuli ziemskiej. I świadczenia "

łasnego loini- 
Konkluzja z do- 

wojny abisyńskiej mia-

czas_v hęzonc, na funkcję obronną 
swych gór, gdz:e pułkownik Gertli

wi itrm jm  wroga —  to własne po- propagował uzbrojenie wszystkich 
tęż.ne lotnictwo bojowe. Kilkuset szelągowych piechoty w  karabiny
lotników bojowych bardziejby się 
przydał® Abisyńczykom, niż, kilka­
dziesiąt tysięcy uzbrojonych w o-

maszynowe _ i zapewniał, że in hoc 
^lgno Szwajcarja zwycięży każdego

abisyń-
— - w—

napas.mkr, na przykładzie

w walce o
N akreśliliśm y w iz ję  Polsk i lu­

dowej. Ruch ludowy ma amfcicje 
rew olucje  znano sześć tysięcy la t odegrania w  życiu Fulski w iel- 
temu... I  próżność ówczesnych k iej roli. Ludow’c.v m ając w łasny 
w ładców, czczonych jako ziemskie program  budowy państwm oparli 
zw ierciadła boga-słońca, lubo- ( się sugestjom, idącym z lewa, a 
w ała  cię w  kolosalnych pomni- zm ierzającym  ku w ytw orzen iu  
kach —  posągach... ; prześw iadczeń.a, że tylko w yraź-

Próżność obecnych bożków ko- j nie k lasowy blok robotniczo-chlop 
m unistyczrych  nie jes t w cale ski może dać szanse dojścia do 
m niejsza N iew o ln icze  bałwo- władzy, likw idac ji obecnego sy- 
h w a lstw o przypom ina pod w ielu stemu i oparcia się wzrasta jące- 

w zględam i, staro - egipski kult mu w  siłę ruchow i narodowemu, 
dawnych faraonów , których zre- Ludow cy p rze jrze li grę, którą im 
sztą spiski pałacowe, knowane proponowano, a wmale nie może 
przez wojskowvch i cyw ilnych ich pociągać, ani cel, któremuby 
dygn itarzy, często tęm ły trucizną 1 przy nowym Dardzo obszernym i 
i kindżałem  I teraz grozi to sa- bardzo czerwonym  (bo łącznie z 
mo, z  tą jedyn ie  różnicą, że tech- komuną) „cen tro lew ie " m ieli dłu- 
nikr zab ijan ia  je s t obecnie na- żyć, ani rola, którą im chciano

„Czerwona Międzynarodówka1 montuje przez masy

Jednolity, lewy, front ludowy

der ulepszona.
I  technika bałwochwalstwa 

również. Jest może m niej trwała, 
n iż w  Egipcie , gazip, zamiast 
dość tandetnych dzisiejszych  sar- 
kolugów, budowano piram idy, a 
zamiast fa rb y  drukarskiej na pa­
pierze —  używano h ierog lifów , 
kutych w kamieniu. To  też można 
z ceła pewnością przew idzieć, że 
podobizny d zis ie js z jch  władców 
Krem lu będą o w ie le  m niej trwa- 
łe, niż mumje faraonów  eg ip ­
skich. ich grobowTce i posągi

Moskwa posiadać będzie wkrót­
ce obraz rozm iaru 22 m etrów  na 
15, przedstaw ia jący Stalina w  o- 
toczeniu towarzyszy;: M ołoiowa,
Kaganow icza, Ordżom kidze, An 
drejewa i innych. Szk.c do obra

narzucić.
Inaczej przedstaw ia się wynik 

zabiegów  komunistów, je że li cho­
dzi o polski socjalizm  W praw ­
dzie i jemu bardzo nie na rękę 
iść pod komendę jeszcze czerw ień 
szych „tow arzydzy" —  w praw ­
dzie F P. S. odrzuciła  propozy­
cję utworzenia wspólnego „ fr o n ­
tu ludow ego" —  ale nie zdołała 
dość mocno przeciw staw ić się a- 
gentom K. P P

Gdy k ierow nictw o partji od­
rzuca propozycję współdziałania 
„d o ły "  socja listyczne zarówno te 
zorganizowane (T U R ),  jak  i nie- 
zorganizowane dają posłuch pole­
ceniom v ladz kom partji i idą za 
je j dyrektywam i. Zresztą taktyka 
komuny, polegająca na na3yce-

dyktaturę proletariatu, przeciw faszyzmowi i natjcmalizmowi
niu ugrupowań socjalistycznych 
Ewr;mi ludźm i i uczynienia ich 
powolnym i swym celom, daje ju z 
wyniki.

W  ten sposób przez masv. przez 
silny nacisk od dołu rea lizu je  
partja  komunistyczna wytyczne- 
opracowane i p rzy ję te  za podsta­
w ę działań przez św iatową ko­
mendę partji —  „czerw oną M ię­
dzynarodówkę" —  budując lewy,

jednolity , fron t ludowy pod ha­
słem jtd n °ś c i ludu pracującego, 
w  w alce o dyktaturę proletarja- 
tu, p rzeciw  faszyzm ow i, nacjona­
lizm ow i, m ilitaryzm ow i j antyse­
m ityzm owi.

M yliłby  się ten, ktoby sadził, 
że obecna akcja komuny zm ierza 
wyłączn ie do zorgan izow ania 
mas, jako siły  n iszczącej —  o- 
becny porządek rzeczy. Jest to

W żyta premiera K o ic ia łta k ie ijo
w Budapeszcie

Jak się dowiadujemy', podróż 
p. prem jera Kościałkowskiego i 
m inistra O św iaty prof. śwlęt-o- 
slawskiego do Budapesztu, Wyzna 
czono na 18 kw ietnia.

W izy ta  p. prem.iera Kościaikow  
skiego by łaby odpow iedzią na w i­

zytę prem jera Gocmboesa w  W ar 
szawie, jaką złożył on w  r. 1031 

P. prem jerow i Kościałlcowskie- 
mu w podróży tow arzyszyłby szef 
biura prasowego prezydjum  Rady 
M in istrów  p. Łączkowski.

Minister Kolit w Warsrawia
P rzy .a łd  — 19 kw ietn ia

W  Szwajcarji, gdzie Drzez d łu g ie ,;1̂  v-ięc być: zbrójmy się, bo wo- 
__  i bsc przewagi technicznej na nic bo­

haterstwo. Tyiko armja, uzbrojona 
najnowszemi udoskonaleniami tech­
niki woj: kowej daje rękojmię sku­
tecznej obrony ojczyzny i zapewnie 
m a, pokojowej pracy ludności cy­
wilnej".

P A S O R Z Y T  P O Ś R E D N IC T W A  
„R obotn ik " om awia dążenia 

m łodych ludowców do w yelim ino­
wania ze wsi pasorzytn iczego 
handlu arogą tw orzen ia  spół­
dzieln i i sy ndykatów. Chłop musi 
stworzyć taki stan rzeczy, aby 

a) ztywał swe j  rodukty za po­
średnictwem własnych placówek spół­
dzielczych;

b, Wytworzył sobie własne spół­
dzielcze placówki przetwórcze i a orze 
dawał produkty w postać, już gotojedyn ie  jeden  z p rze jaw ów  celo 

wo prowadzonej roboty, w  której |weJ do spożycia; 
dcskonale potra fiono wyzyskać 
sprzyja jące okoliczności, dla 
zw iększenia s iły  w łasnego ude­
rzenia.

Komuna, łącząi- zdeklasowa­
nych i głodnych w zyw a ich do 
walk i dając im hasło nietylke 
m szczenia, ale i tworzen ia, ona 
narzuca w iz je  lepszej przyszło­
ści, kokietu jąc ich wyobraźnię, 
sugeru jąc bliskość nowej szczę­
śliw szej epoki dla całego świata, 
którą rozpoczęła rewolucja sow ie­
cka w  Rosji.

N ie  taktyce, ktOra mimo swych 
w ielu  dość zręcznych podejść u- 
łatw ia-dzia łan ie , nie technice par 
ty jn e j pracy konspiracyjnej, któ­
ra n iew ątp liw ie  ju ż się dość w y­
doskonaliła, nie pieniądzom ob fi­
cie płynącym  ze źródeł obcych i 
zapewniającym  przywódcom  i 
funkcjonariuszom  partji wcale
liezłe  dochody, a samej partji 

podjęc.a szerszych działań, na

c) nabywał produkty'za pośred­
nictwem własnych spółdzielni za­
kupów: rolniczych, hrndlowvch, spo 
żywczych".

Stan obecny jes t taki, że z su­
my 1 m iljarda  420 m .ljonów  wy- 
danych rocznie przez konsumen­
tów na pszenicę, żyto, bydło i 
trzodę za ledw ie połowa dochodzi 
do rąk roln ika Reszta —  idzie t-a 
koszta przerobu, przewozu, a 
przeważnie tonie w* kieszeni po­
średników.

„Tak wice za żyto konsumenci za- 
] acii; 32fi. 169.000 zł., a rolnicy z 
tego dostali zaledwie 169.231.00( 
za psze icę konsumenci płacili 
23*.6(0.000, z czego rolnicy dosta i 
tylko 115.984.000. Hodowcy z sum\ 
290.822.000, ywdanych na bydło przez 
spożywcę dostali tylko 133.880.000; z 
568.239.0GU zł wydanych na trzodę, 
hodowcy dostali zaledwie 286.833.00j.

Te .nadwyżki", to zdzierstwo spe­
kulantów —  musi zriknąć' Zakaz u- 
boju ryTualnego —  to zaledwie pierw­
szy krok do upo-zadkowar a rynku

Wykonawcy testamentu
zwracają mienia fundacji ś. p. Jakóba Pctockisgo

Po m ianowaniu nowego zarzą 
du fundacji ś. p Jakóba hr. P o ­
tockiego, na którego czele stanął 
b. m in ister inż, A . Kuhn. zaczę­
to n iezw łoczn ie pertraktacje z 
wykonawcam i testamentu, pp 
Czurukiem i Moszyńskim 

Dn. 6 b m wystosowano do 
nich pismo z zapytaniem , czy zga 
dza ją  się oddać zarządow i fun ­
dacji wszystk ie m ajątk i spadko­
we. Term in  udzielenia odpow ie­

dzi upływał 8 b. m o godz. 12 w 
południe. Przed  upływem term  
nu zarząd fundacji otrzym ał od­
powiedź, że wykonawcy testa­
mentu zgadzają się na n iezw łocz­
ne przekazanie fundacji mająt- 
1 ów spadkowych.

W czora j zarząd fundacji usta­
nawiał kolejność przejm owania, 
a zaraz po św iętach przystąpi do 
odbioru poszczególnych objek- 
tow.

Fałszywe pogłeski
o chorobie Ojca św.

M IA S T O  W A T Y K A Ń S K IE , 9.1 
(K A P ) .  Podane przez pewne dzień 
niki w iadom ości o złym stanic 
zdrow ia O ica śwr , są pozbawione 
wszelkich podstaw. Pap ież nietyl- 
ko nie zm ien ił zwykłego trybu *y 
c-.ia i nie zaw iesił codziennych swo 
ich uciążliw ych  prac, a le odbywa 
od czasu do czasu przechadzki po 
ogrodach watykańskich. Taką 
dłuższą przechadzkę odby! np. w

N iedzie lę  ralm owTą po dokładnem 
i szczególow-em zw iedzeniu tere­
nów św iatow ej wystawy prasy ka 
to lick iej w W atykanie,

Przem ów ien ie Pap ieża w ygło­
szone w  ostatnich dniach na au­
d iencji dla kolegjum  hiszpańskie­
go w  Rzymie, było nacechowane 
taką enes g ją  i silą, ze ju ż to samo 
na jlep ie j św iadczy o n ieprawdzi 
w ości wspomnianej pogłoski.

W  najbliższym  czasie przybyć 
ma, wred*ug urzędowych zapow ie­
dzi, z o fic ja ln ą  w izytą  do W ar 
szawy m in ister spraw zagran icz­
nych Norweg.ji, H alvdan Kont.

P/ z jja zd  min. Kohta nastąpić 
ma około 19 kw ietnia, jednakże 
dokładny term in tej w izyty  nie 
jest dotycnczas ostatecznie ustało 
ny i podobnie, jak  rew izyta  pre­
m iera i m in istra spraw zagran icz 
nych B e lg ji, van Zeelauda, może 
ulec odroczeniu.

W  razie, gdyby przew idywane 
term iny były dotrzymane, m ieli­
byśmy w drugiej połow ie kw iet­

nia jedną po drugiej dwie o fic ja ł 
ne w izy ty  zagraniczne, a nnanowi 
cie norweską i belgijską.

M in ;ster spraw zagranicznych 
N o rw eg ji Kont należy do norwes 
kiej p artji pracy, będącej odpo­
w iednikiem  angielsk iej Labour 
Party. Do rządu norweskiego na 
leżą w yłączn ie członkowie tego 
stronnictwa, reprezentu jącego 
kierunek um iarkowanie soc ja li­
styczny.

N a  czele gabinetu norweskiego 
stoi przywódca socjalistów ' w  Nor 
w eg ji, Nygaadsvold.

mięsnego, T zeo a  jednak csunąć 
całkowicie dzisiejszą formę handlu 
mięsem i zoożem, aby zmniejszyć 

które zaw'sze potrzeba funduszów różnwę między ceną os: n.gan? na wsi 
—  me temu wszystkipmu, —  ale przez producenta a rdrconą w mieś- 
w łaśn ie w iz ji innego ju tra  n a d a - icie ^ r?ez, kwiaimenta". _

najw iększą wartość, ona bo- ’-Rouotnik zajm uje La-d :o
| słuszne stanowisko, tylko nieza-

siłę, k ieru je ku n iej masy głod- - 'vs2“  " T  ekw.-ntne. B? ^  
nych, bezrobotnych, *vch, k tó-zy kaz “ boju rytualnego je s t pi tnr- 
ju t  nic nie m ają do straceń i, a SZym kr° k:8m do “ porządkowania 
wszystko mogą zyskać.

ją
wiem

Od pewnego czasu 
znacznie ilość druków 
stycznych, ta jnych  i 
Jednocześnie daje się

rynku mięsnego, to czemu P.P .S  
i tego p ierw szego kroku otw arcie

Na Litw ie znów mówią
0 i&ftowaniacii z italska
W  litewskich kołach po litycz­

nych znów zaczęto m ćw ić o sto­
sunkach m iędzy Polską a L itw ą. 
Powodem  oż,vwienia tego zaintere 
soteania, je s t ostatnia mowa pre­
zydenta republiki Smetony, który 
w*j pow iedział się za m ożliwością 
naw iązania rokowań z Polską w 
sprawne unormowania stosunków 
m niejszości litew sk ie j w  Polsce, a 
polskiej w  L itw ie .

W edług jednej w ers ji, na jlep ­
szą drogą byłoby pośrednictwo An 
g lji,  ewentualnie F rancji. Część 
dyplom atów litewskich  pragnie 
1-ozmaw’iać z Polska w  ramach L i ­
gi Narodówn W reszcie  grupa na j­
s iln ie jsza  opowiada się za roko­
waniam i bezpośredniem i, jak to 
ju i  zresztą m iało m iejsce w  spra 
w ie zaw arcia  umowy o t. zw m a­
łym ruchu granicznym

Pcditek od świadczeń w naturze
m ieszkań i ordynacji

W GCZ2CI) HnlMI
weson obciął chłopcu głotvę

C IF  C H AN Ó W , 9 4. N a  stacji 
Konopki kolei W arszaw a— Gdynia

R ew izy ta
min. $w<ęłosiawkiego

w  Sztokholm ie
Dowiadujem y jię , że prawdopo­

dobnie w  drugiej połow ie m aja  r. 
b. m. nister Ośw iaty p ro f W o j­
ciech Św iętoslawski udaje się do 
Sztokholmu z o fic ja ln ą  rew izytą  
do m inistra oświaty Szwecji.

Zeszłego lata  złożył w Wursza 
w ie  w izytę  szwedzki m inister oś­
w iaty Engeberg. W  czasie jego  po 
bytu poapisana została polsko- 
szwedzka konwencja kulturalna 
która ustala zasady współpracy 
kulturalnej m iędzy Szwecją a Pol

sk v

pod Ciechanowem zdarzył się mro 
żący’  krew  w żyłach wypadek 
Eugenjusz Tom aszewski, lat 14, 
uczeń szkoły handlowej w  M ła­
w ie, chcąc skrócić sobie drogę do 
pociągu osobowego, którym  mia­
ła przyjechać z M ław y jego  mat­
ka, próbował przedostać się pod 
stojącym  na stacji pociąg iem . W  
tym  momencie p o c ą g  towarowy 
ruszył, obcinając nieszczęsnemu 
chłopcu głow ę nieomal na o- 
czaeh matki,

P oc iąg  zatrzymano, n iestety, 
zapóźno. W ydobyte spod pocągu  
zmasakrowane zwłoki ol ia ry  nie­
szczęśliwego wypadku za b ra li ro ­

dzina.

Podróżuj samolotem

Rada M in istrów  uchwaliła ro z ­
porządzenie, nu mocy którego spe 
cjalnemu podatkow i od w ynagro­
dzeń wyp.acanych z  funduszów 
publicznych podiegae będą rów ­
nież św iadczenia w  naturze, uazic 
lane przez Skarb Państw a i Skarb 
S'ąeKi, państwowe monopole, ban 
ki, przedsiębiorstwa, fundusze, za 
kłady i instytucje, zw iązki samo­
rządu terytorja lnego , zw iązk i mię 
dzykomunalne (c e low e ) oraz 
przedsiębiorstwa, banki, zakłady 
i instytucje tych zw iązków. Zw ią ­
zek R ew izy jny  Samorządu Tery lo  
rja lnego komunalne kasy oszczęd 
ności i banki komunalne, związki 
samorządu gospodarczego i zawo 
dowego o r iz  przedsiębiorstwa, za­
kłady i instytucje tych związków, 
prawno - publiczne zakłady ubez 
pieczeń i Bank Polski.

Podatkow i temu podlegać będą 
bezpłatne m ieszkania, za w y ją t­
kiem m ieszkań reprezen tacyj­
nych, mieszkań, przydzielonych 
funkcjonnrjuszom  nadleśnictw  i 
jednostek adm in istracyjnych la ­
sów państwowych, niższym  funk- 
cjonarjuszom  Państwowego Zakla 
du H odow li Koni oraz za w y ją t­
kiem w szelk iego rodzaju potniesz 
czeń, przeznaczonych do zb.orowe 
g o  z a m ie s z k iw a n i i .

Ponadto specjalnem u podatko­
w i podlegać będą ordynarje, wyży 
wierne w  naturze i deputaty, po­
lega jące  na oddaniu w  bezpłatne 
użytkowanie gruntów  rolnych o 
obszarze ponad pól hektara.

Bomby
w  Tarnow skich  Górach
Pism a żydowskie donoszą:
„W  sobotę w ieczorem  dokona­

no w  Tarnow skich  Górach za­
machu bombowego na sklep kup­
ca żydowskiego, Feliksa Schwim- 
mera, przy  ul. G liw ick ie j nr 6. 
Pod sklep rzucono bombę, napeł­
nioną m ater ją łem  wybuchowym 
Skutkiem wybuchu w ybite były 
szyby wystawowe, w yrw ane arzw i 
w ejśc iow e oraz pękło kilka szyb 
w  sąsiednich domach. W ypadku 
z ludźm i nie było".

wzrosła ńfó postaw iła I Czrmu usiłowała
komuni- zbagete ’ izov.ać zagadnienie, k tó

jawnych, re —  oczyw iście —  nie wyczer-
zaobser- puje spraw y re form y gospodar-

wować zjaw isko licytow an ia  się czej, ale je s t istotne i z punktu
pracy socja listycznej z je j  kom u-( w idzen ia  producentów  chiop-
m styczuą konkurentką .Z ac ie ra  sd ch  i z punktu w idzen ia konsu- 
się gran ica id eo log j,, pozostaje n.entów robotniczych, a w ięc 
różnice metod, droDne różn ice po- dwóch w arstw , których intero- 
glądowe i program owe, ró żn ica ;sów  „R obotn ik " chce bron ić! 
rozpędu w  akcji. K O M U N IŚ C I A  T A R G O W IC A

Trzeba przyznać, że socja lizm  „S łow o " w ileńsk ie tak p isze o 
licytu jąc się z  komunizmem jesz- stosunku do kom unistów : 
cze go wzm aga —  i te coraz częś-I Polski, dla rzędu, dla nas
ciej w  rozm aitych posunięciach ! naJważI“ ejszą jest walk* z 'o n ; .iiz- 

, .. , . v mem. Obserwowaliśmy ostatnio z u-
Si.er akcji przechodzi w ręce ko- | znaniem, że rząd zabrał się do niej 
muny, która, jak  w  K rakow ie aa serjo. Chy meprawością można 
pcha do zdecydowanych wystą
pień, do awantur.

Daliśm y w iz ję  Polsk i ludowej. 
Po św iętach skreślim y obraz P o l­
ki jednolitego, lewego, ludowego 

frontu . (N astępn ie  w iz ję  pań­
stwa narodow ego).

Gdy stają p rzeciw  sobie dwa 
dziejow e prądy łnarksizm  i na­
cjonalizm , gdy zbliża się moment 
ostatecznej rozgrywrki m iędzy n ie­
mi w arto  w iedzieć, jak ie  ju tro, 
każdy z nich Polsce szykuje.

| nazwać współprace r komunizmem?
Komun eta człowiek ideowy —  po­

wiedzą niektórzy. Tak, ile w nas 
Polakach głęboko zasiadł wyraz Tar­
gowica. Otóż komunizm w Polsce o- 
znacza chęć porządkowana naszych 
stosunków wewn ;trznych przy po­
mocy Rosji —  rzecz identyczna * 
Targowicą. Historja bezstronna z 
ni -jednego targowiczan na zdejmie 
piętno bezwstydnego zdraj~yr aj" po 
doświadczeniach, które z  Targowicą 
mieliśmy, nasze uczuciowe i rozumo­
wo reakcje zostały spotęgowane prze 
ciw takim metodom o tyle, ile jas 
kosztowały 123 lata bezpaństwowego 
bytu"

Lista zdrajców i szpiegów
bątizie w iirótce opybllkowan?

Opracowana zosł ała w yczerpu­
jąca  lista osób, które w  czasach 
zaborczych pozostawały na usłu­
gach ochrany rosyjsk ie j w  cha­
rakterze konfidentów  lub prow o­
katorów. R ów n ież opracowano 
wykaz konfidentów  niem ieckiej 
..F e ldpo lize i" w  okresie okupacji

n iem ieckiej. Jak się dow iadu je­
my. należy oczek iw ać w  na jb liż­
szym czasie podania tej lis ty  do 
wiadomości publicznej

P nza spisem nazwisk lista  za- 
w .era bliższe dane co do poszcze­
gólnych osób ich wiek, pseudoni­
my jio licy jne i obecny zawód.

Parafowanie umów
Onegdaj parafow ano konwen­

cję konsularną oraz umowy eks­
tradycyjne pomiędzy Polską i W ę 
gram i.

T r a g ic z n e
na Kolejach w r. 1955

W edług danych statystycznych t Fakty takiego pogwałcen ia
m in isterstwa komunikacji w cią -1 przepisów są tak częste, że per- 
gu roku ubiegłego poniosło sonel stacyjny ml.no usilnych 
śm ierć w  wypadkach na stacjach j star.,ń nie ma m cżncś"i ealkowi- 
koleiow ych  16 osób, 108 zaś ule- j tego p rzcc iw d z iaLm a  im, 
gło poranieniu.

Terenem  wypadków tych był 
przeważnie rejon  podwarszawski,

H

ofia ram i zaś wskutek w iasncj 
nieostrożności stali się albc spóź­
nieni pasażerowie, wskakujący 
do będących ju t  w  ruphu pocią­
gów, lub też podróżni, wyskaku­
jący  z  pociągów przed ich zuneł 
nem zatrzymaniem.

Biura „CrbiSL’
n!e tę ^ ą  s p n e -c n c

W związku z w czora jszą nabza 
notatką, dotyczącą sprzedaży biu­
ra „O rb is ", dow iadujem y się, że 
tranzakcja taka nie jes t zamie- 
rzana i rozm owy na ten temat 
nie są obecnie prowadzone.
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JLAłJty
Dziś i w  sobotę we wszystkich 

-tatrach warszawskich  przedsta­
wienia zawieszone.

TEATR W IE L K I:  W poniedziałek 
3 5.30 „Rose Marie", wiecz. „Kwiat 
Hawaju“ .

TEATR  NARODOW Y: W  niedzie­
lę i poniedziałek o g. 8-ej „Spadko­
bierca" z Ćwiklińską; w poniedz a- 
łek o 3.30 „Więzień".

TE ATR  NO W Y: W  jiiedzielę wie­
czorem, poniedziałek 3 pop. i 8 w. 
T cssft**.

TEATR  PO LSKI: W niedzielę i
poniedziałek „Rod*u.a Ma«soubre‘- o 
8 wiecz.; w poniedziałek o 3 30 „W ie- 
czór Trzech Kr >li“ .

W  dn’ach 15, 16, 17 i 18 b. m wy­
stępy wiedeńskiego teatru Reinhsr- 
da °  sztukaclit „W ielka miłość" Mol- 
nara i „Ping-p mg* Jaray‘a.

TEATR LE TN I W niedziele i. po­
niedziałek wiecz. „Jenny"; pon;edz,
3 30 , Ra* się tylko żyje".

TE ATR  M VŁY: W  niedzielę i po­
niedziałek w-iecz. „Koko"; poniedz.
4 pp. „Niedobra miłość".

STOŁECZNY TE ATR  POWSZ.:
W niedzielę o I-ej i w  poniedziałek 
o 5-ej i 7-ej „Chory z urojenia" przy 
ul. Młynarskiej 2.

TE A TR  ATENEU M : 1 i 2 dzień
świąt Wielkiej Nocy W O. Somina 
„Zum ich" z Jaraczem i Eichlerów- 
rą.

IN S TYTU T  R E D lTT Y  (Kopernika 
36/40): W  niedzielę i poniedziałek 3 
8.30 „Pierścień 3' lelkiej Damy" C. 
Norwida.

r t .M R  K AMERALNY: „Matura".
TEATR  M ALICK IEJ: W rriedzle- 

lę i poniedziałek o 8-ej „Trafika", o 
1-ej „ (  ien".

C YR U LK  WARSZAWSKI (Kredy­
towa 11): W  niedzielę i poniedzia­
łek „Ogród Rozkoszy", nowa rewja 
(7.15 i 10-a).

TEATR  „W IELK  I REW JA". W 
niedzielę : poniedr iłek komed.ia mu- 
zyczra „Całus i nic więcej".

W ARSZAW SKA SZOPKA PO LI­
TYCZNA (Cafe Club): W  pomedzia 
}ek przedstawienia o godz. 7-ej i 
9-ej.

Warszawa w  święta
D jzy  ruch uodr^żirych na kolejach

Od k.lku dni na wszystkich 
dworcach warszawskich panuje 
duże ożyw ien ie w  związku z ma­
sowymi w yjazdam i z Warszawy* 
na św ięta oraz przyjazdam i do 
W arszawy z prow incji. P rze jazd  
podróżnych odbywa się w jaknaj 
większym porządku, co należy 
przypisać w pewnej m ierze w pro­
wadzeniu przez dyrekcję kolejow ą 
w  W arszaw ie systemu .kuponów, 
wydawanych przy nabywaniu b i­
letów*. Oprócz normalnego ruchu 
kolej-owe&o w W arszaw ie (od 30 
do 40 tys ięcy  osób, licząc podróż 
nych podm iejsk ich ), codziennie 
przez dworce w arszawskie prze­
chodzi łącznie przeszło 80.000 po- 
drożnych. W szystk ie pociągi do­
datkowe odchodzą normalnie i są 
zapełnione. W szyscy podróżni ma 
ją, praw ie w  100 procentach, za­
pewnione miejsca siedzące. N aj 
w iększe natężenie ruchu oczeki­
wane jes t w ciągu dnia p iątkowe­
go do g 2L

B A N K I I U R ZĘ D Y  W  Ś W IĘ T A
Bank Polski —  kasy banku w 

W ie lk i P-iątek do godz. 10.30, w  
W ie lką  Sobotę do godz 10-ej.

Państw ow y Bank Rolny —  kasy 
bankuvyv W ielk i P iątek  do godz 
10.30, w  W ielką  Sobotę do godz. 
10-ej.

Bank Gospodarstwa K ra jow ego  
—  kasy banku w  W ielk i P ią tek  i 
w W ielka Sobotę do godz. 10-ej.

PK O  —  kasy w W ie lk i P iątek  
do godz:ny 12-ej, w W ielką Sobo­
tę do godz U  ej.

Banki prywatne w W ielk i P ią ­
tek i w  W ielka  Sobotę otwarte b j 
dą dla publiczności do godz 12-ej.

W  W ie lk i P ią tek  m inisterstwa i 
urzędy państwowe będą czynne 
do godz. 13-ej, w  W ielką  Sobotę 
n ieliczni urzędnicy pełnić będą 
dyżury do godz. 12-ej. W e wtoreic 
dnia 14 b. m. tok urzędowania w 
m inisterstwach i urzędach pań­
stwowych odbywać się będzie nor 
malnie.

RUCH TR A M W A JÓ W  
I A U TO B U SÓ W  

w czasie nadchodzących świąt 
W ie lk ie j Nocy odbywać się bę-

LE P S Z E  P O Ż Y W IE N IE  
W  S Z P IT A L A C H  

Dorocznym zwyczajem , wszyscy 
pensjonariusze m iejskich zahła 
dów szpitalnych i opiekuńczych 
otrzym ają, na mocy zarządzenia 
w ładz m iejskich, ob fitsze pożyw ię 
nie w  ciągu dwóch dni śv iątecz- 
nych.
P R Z E C IW K O  S P R Z E D A Ż Y  N IE  

Ś W IE ŻYC H  R Y B  
W obec zw iększonej sprzedaży 

ryb, jak  zwykle, w  okresie przed 
światecznjTn, w ładze sanitarne 
zw róciły  baczną uwagę specjaln ie 
na targowiskach, aby nie 
dopuścić do sprzedaży* nieświn 
żych ryb.

W S PÓ LN E  Ś W IĘ C O N E  
D L A  A K A D E M IK Ó W  

Dorocznym zwyczajem  Funda­
cja  domów akademickich im. Ga- 
b rje la  N aru tow icza urządza w 
W ielką  Sobotę wspólne święcone 
dla ty*ch m ieszkańców Domów*, 
którzy nie mogą w yjechać do ro­
dzin W e wspóinem święeónefn 
dzie, jak  następuje:

W  W ielką  Sobotę, t. j. dnia 11 
fc. m ruch tram w ajow y i autobu 
sowy zostanie przerwany popołud 
niu w* takim porządku, by ostatnie 
wozy w jechały do zajezdni o go ­
dzinie 19-ej.

Kuchu nocnego z dnia 11-go na 
12-ty b m. nie będzie.

W  p ierw szy dzień świąt, t. j. 
w m edzielę dnia 12-go b. m. ruch

tram w ajow y i autobusowy roz­
pocznie się o godzin ie 13-ej. Ruch 
tram wajowy nocny będzie wzmo­
żony.

Od poniedziałku, t. j. od 13-go 
b. m „ ruch tram w ajow y i autobu­
sowy będzie odbywać się normal­
nie.
bierze zazw yczaj udział około 200 
akademików.

P R Z E C IW K O  S T R Z E L A N IN IE  

W ładze adm inistracyjne przypo 
m inają swoje zarządzenie, m a ją ­
ce na celu zapobieżenie tradycy j­
nej strzelan in ie yv okresie św iąt 
W ie lk ie jn ocy  za pomocą strasza­
ków. petard lub żabek, p rzygoto­
wywanych z cali chloricum  lub in 
nych m aterjałów  wybuchowych. 
W innym  grozi surowa kara w  dro 
dze adm in istracyjnej, przyczem  
rodzice oraz osoby SDrawujące o- 
p i°kę, ponoszą odpowiedzialność 
za n ieletn ie dzieci.

L U S T R A C J A  
P IE K A R Ń  C U K IE R N IC Z Y C H
W czora j starostwo grodzkie 

śródmiejsko - warszawskie prze­
prowadziło lustrację piekarń cu­
kiern iczych w  obrębie I  i X  korni 
sarjatów  P. P „  w  wyniku której 
zdecydowano zamknąć do czasu 
uporządkowania piekarnie Szckal- 
skiego przy ul. W areck ie j 50 i 
Cwejko przy ul. B iow arnej 22, wo 
bec stw ierdzonych w  nich uchy­
bień sanitarnych.

JiADJO

R eoertuar św iąteczny w  teatrach
Teatr;’  T. K. K T. nie graja dziś w czwartek, w piątek i w sobotę. — 

W  niedzielę i poniedziałek normalne przedstawienia wieczorowe, a mia­
nowicie: ''eacr Narodowy gra entuzjastycznie przyjętą komedję Grzyma 
ły  - Siedleckiego „Spadkobierca" zćwiklińska Węgrzynem i Zelwero­
wiczem na czele; Teatr Polski - „Rodzinę Massoubre" z pop"sowa kre­
acją Junoszy - Stępowskiego; Teatr Nowy —  ciesząca się rekordowem 
powodzenie, jak 1 koncert gry zespołowej '„T essę"; Teatr JLetni —  weso­
ły i pogodny „Pierwszy występ Jenny" z Dulębą, Roroanówną, Halską, 
Rćóyckim Rolandem i Zniczem; wrejzcie Teatr Mały —  kom“dję „Koko" 
z Gorczyńską i Leszczyńskim na czele

W  noniedziałek, prócz normalnych przedstawień wieczorowych, odbędą 
sie również przedstawienia popołudniowe, a mianowicie: Teatr Narodo­
wy gra o godz. 3.30 „W ięźnia" z Ćwiklińską. Maszyńskim i Zniczem; Te­
atr Polski — o 3 30 „W ieczór Trzech Króli" ze Smosarską i Wędrzynem 
na czele; Teatr N iw y  —  3 3 pop „Tessę"; Teatr Letiu — o 3.30 , Raz 
się tylko żyje" - Krmińska, Fertnerem, Samborskim i Wesołowskim na 
czele; wreszcie Teatr Mały o 4 nop. „Niedobrą miłość" z Gorczyńska 
i Romanówną na czele.

Ulubisńcy W ie d n ia  w W arszaw ie
Pod protektoratem p. Posła Auslrji w Polsce, min. Hoffingera, odbę­

dą się w  dniach 15, 16, 17 i 18 kwietnia czt< ry przedstawienia wiedeń 
skiego zespołu artystów teatru „Josefstadter Theater", kierowanego przez 
Maksa Reinhardta.

Artyści wiedeńscy odegrają w teatrze Polskim 15 i 16 b. m. najnow­
szą sztukę Franciszka Molnara „Wielka miłość", zaś 17 i 18 b. m. —  ko- 
medje „Ping - Pong" Jaray‘a Zespól artystów wiedeńskich składa się z 
wybitnych sił aktorskich, na których czele stoi znakomita artystka Liii 
Darwas i Hans Jaray, ulubieniec Wiednia, „as‘ sceniczny i filmowy, pe­
łen wdzięku i humoru partner Franciszki Gaal w szeregu filmów, zr a 
nych i popularnych również i w Polsce. Z pośród iruyrh znakomitych 
aktorów wiedeńskich przyjadą m in Frieda Richard, Ka*-1 Paryla 5 inni.

Bilety na te przedstawienia sprzodaja Kasy Teatru Polskiego i „Orbi- 
- SU".

E ? u c X & e *  W a r s z a w y
Pod znakiem oszczędności

A .  S ^ L I
WYROBY GASTRONOMICZNE

WARSZAWA, UL. ZGODA Ki 4. TEL. 254-70. 
& * * *

W ie lk i  w y b ó r  r y b  w  m a jo n eza ch  w  ga la re ta ch  S o l l l J  
„ O  t f e f l c r ” . sosów , p a s z te tó w , p a s z te c ik ó w , d rob iu ,

p ro s ia k ó w  i t. p.

M  P r z y jm u j e  z a m ó w i e n i a  n a  t o w a r z y s k i e  z e b r a n ia .  | |

Wczorajsze posiedzenie Tymcz. Ra­
dy Miejsk lej, poświęcone było niemal 
w całości dyskusji generalnej nad bu­
dżetem m st Warszawy który został 
ostatecznie zatwierdzony y. wys.okoś- 
ci 88,óló.000 zł., wraz z budżeteni w y­
datków nadzwyczajnych, który wyn'e- 
sie w r. bież. 2.5.220 120 zł.

Suma przeznaczona na inwestycje 
(25 mili z l ) me pokrj le programu 
przewidzianego * na rok bieżący w 
kwocie 35 miij zl. Wobec tego należy 
l.czyć się z załatwieniem najn.ezbęd- 
mejszych Jylko potrzeb miasta. Zmniej­
szone będą rów niez inwestycje w 
przedsięborstwach n. ejskich z 1? 
miij zl, na drogi i place z 9 miij. do 
7 r.iilj. zl.

W  ożywionej dyskusji , nad tego­
rocznym preliminarzem budżetowym 
podkreślono raz jeszcze przerost wy- 
.datków t. zw. „martwych'' na admi­
nistrację. uposażenia i eme*ytury, któ­
re pochłaniają łączn e 58,5% wszyst­
kich wydatków budżetu zwyczajnego. 
Nic dziwnego, że na potrzeby szarego 
obywatela nie starcza pieniędzy, że 
czym się szkodliwe oszczędności w 
szkolnicty ie, ogranicza do absurdu

dotacje na opal, św iatlo, oomoce nau­
kowe w instytucjach kulturalnych i 
opieki społecznej.
Wobec tendencyj oszczędnościowych 

w tegorocznym budżecie tem dziwniej­
sze wydaje się uchwalenie wniosku r. 
Bregmana — zwiększenie subsydjów 
na żydowskie organizacje sportowe. 
Skore nie starcza na najpiłif ejsze po­
trzeby naszego szkolnictwa, na prze­
noszenie szkól powszechnych do wła­
snych gmachów i t p. — uprzywilejo­
wanie organizacyj mniejszościowych 
musi się wydawać conajmniej niewła­
ściwe.

Wśród pozostałych wniosków na 
uwagę zasługuje wmosek o unown- 
cześn enie straży ogniowej, Iczóra nie 
odpowiada iuż potrzebom Warszawy 
i posiada utalny tabor, wmosek o 
rozszerzeniu dz:ału handlowego rzeźni 
przez wprowadzenie handlu mięsem 
dla ludności Warszawy t  pommięUem 
prywatnego pośrednictwa podrożają- 
cego koszt mięsa, wreszcie uchwała 
zaciągnięcia pożyczki konwersyjnej w 
wys. 1,065 000 zi na budowę uomow 
m'eszkalnych przy Al Wojska Polskie­
go.

Z  m asła
RACHUNKI ZA ELEKTRYCZNOŚĆ

Wobec notatek dotyczących no­
wych ulg ila abonentów elektrowni 
warszawskiej, dowiadujemy się co 
następuje; elektrownia udziela wszy­
stkim abonentom 17-dniowego termi­
nu dla . zapłacenia rachunku, licząc 
od dnia wręczenia rachunku abonen­
towi Po upływie tego terminu pro­
longat już się nie udziela i u abo­
nentów, zalegających z oplata ra­
chunków, prąd zostaje wytaczany.

ZARZĄD FUNDACJI DOMÓW 
MAADEMICKIGa 

nrzy ul. Narutowicza zwrócił się w 
swoim czasie za pośrednictwem pra- 
sy do wszystkich byłych mieszkań­
ców Domów, którzy wyprowadzili 
się, nieureguiowawszy komornego, 
aby zawiązali kontakt z zarządem i 
ułożyli się z n.m co do spłaty należ­
ności. Na apel ter. odezwało się do­
browolnie ok*>lo 100 osób. W  stosun­
ku do pozostałych, w liczbie około 
2,500, rozpoczęto zbieranie informa 
cji co do ich stanu maierjalnego i w

Ż o ł ą d k ó w  n o w y c h  n ie m a . . .
trzeba Więc dbać o zdrow ie i siłę 1 ją. d latego leź stosuje się je  przj
żołądka. N ie  wolno niszczyć orga 
r.ów traw ien ia  obstrukcją! Zmla 
m agistra W olskiego ze znak. ochr. 
„G astrosa" łagodnie przeczyszcza

obstrukcji.

W ytw órn ią : M A G IS T E R  W O L ­
SK I, W arszawa, Złota 14.

Naćuiyria na poczue
w  M ilan ó w ku

W urzędzie pocztowym w M i­
lanówku wykryto nadużycia pie­
niężne.

Nadużycia wykrył naczelnik 
poczty M ichał Krugelsk i, p rzy­
czem jako poszlakowaną areszto­
wano urzędniczkę tego urzędu, 
Helenę Michalaków nę. Dochodze­
nie stw ierdziło , że M ichalaków- 
na przyjeżdżała do W arszawy, 
gdzie utrzym ywała kontakt z Jó­
zefem  Kaczorowskim  W  wyniku 
przeprowadzonego dochodzenia a- 
resztowano poza M ichalakówną 
również i Kaczorow skiego

Nadużycia sięga ją  5.000 zl.

NIEM A ŚW IĘCONEGO

BEZCIAST
i w sobotę |

S z p i t a l n a  1, t e l ,  2 0 7 --4 -6

W II.

m Al. Jeio?olimskia

odpowiednich wypadkach wszczęto 
przymusową egzekucję należności.

ZW IĄZEK PAŃ  DOMU 
urządza w końcu kwietnia kurs dla 
pracownic domowych. Tokazy kuli­
narne wznowione będą po świętach 
22 b. m. odbędzie się pokaz przyrzą­
dzania ryb morskich, 29 b. m. pokaz 
podziału mięsa. 20 b. m. o g. 18 od­
będzie się pokaz racjonalnego przy­
rządzania drugich śniadań dla dzieci 
w wieku szkolnym. Lekcje robót ręcz 
nych odbędą sie 20 i 27 b. Th.

W IE I.K I P IĄ TE K  10. IV.
6.30 Pieśń Wielkopostna. 6.34 Gim­

nastyka. 6.50 Muzyka. W przerwie o 
godz. 7.20 Dziennik poranny. 7.30 
program *ia dzisiaj.

11.57 Sygnał czasu. 12 00 Hejnał z 
W ieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 
Dzień, połudn. 12.15 Koncert soiistow 
ępł.) 13.10 C.rwilka gosp domowego. 
13.15 „Z rynku pracy"

15.30 Recital organowy F. Nowe 
wiejskiego (z  Poznania): J. S. Bach: 
Miałem wiele smutków (Fuga na te­
mat motetu), M. Dupre: Droga K rzy­
żowa (dwa fragmenty), F. Nowowiej 
ski: „Boże, czemur mnie opuścił" 
(tiagm en t z poema.u „Siedem Słów 
Chrystusa"), 16.00 Pogadanka dla 
chorych —  w oprać ks. M. Rękasa 
(ze Lwowa). 16.15 Koncert Ork. T. 
Seredyńskiego (ze Lwowa). 16 50 
„Cud na pustyni" —  obrazek słu­
chowiskowy dla dzieci st. w/g legendy 
S Lagerloff. 17.10 „Skarby Polski: 
„Drzemiące skarby rolnicze" — od­
czyt —  wygł. prof St. Biedrzycki. 
17.25 „Minuta poezji": wiersz K
H, Rostworowskiego „Confiteor" — 
recytuje M. Wyrzykowski. 11.30 Aud. 
pasyjna ze Lwowa w wyk. Chóru A- 
lumnów Seminar.ium Duchownego we 
Lwowie Męka Pańska według Św. 
Jana (słowa objaśniające ks. mgr. 
Stugiika) Fr. Suriano: Motety 4-gło- 
sowe: „Słowa Chrystusa na Krzy­
żu". 18.20 Poradnik sport. 18.30 Pro­
gram na jutro. 18.4U Skrzynka ^oln. 
—  inż. W. Tarkowski. 18.50 Koncert 
reki. 19.35 Wiad. sport. 19.45 Komu­
nikat śniegowy z Kraitowa, 19.50 
Biuro Studjów rozmawia ze słucha­
czami P. R. 20.00 „Misterjum o Męce 
Pańskiej" Mikołaja 7. Wilkowiecka — 
fragmenty w oprać. 1. Terleckiego. 
20.20 Kuncert muzyki symfonicznej 
(pł.) 20 45 Dziennik wiecz. 20.55 „0- 
brazki z Polski wspólez." 21.00 JO­
ZEF H AYD N : „SIEDEM SŁÓW
CHRYSTUS A NA  KRZYŻU " W 
W YK . OKU, SMYCZKOWEJ P. 11. 
POD DYR. M IECZYSŁAW A M IE­
RZEJEWSKIEGO. UTW ORY POE­
TÓW POLSKICH OD XV DO XX 
W IE K U  W YB RAŁ 1 TEKST OPR A 
CO W A L  W. HULEWICZ, RECYTU ­
JE I. E ICHLERÓW NA 22.15 Skrzyń 
Ka techn. —  red. W. Frenkiel. 22.30 
Muzyka poważna (pł.) J. S. Bach: 
Fragment z kantaty „Actus tragi- 
cus" Adagio z koncertu skrzypcowe­
go E-dur (w  wyk M. Elmana). L. 
v. Beethoven Marcia funebre z sym- 
fonji Es-dur (Eroica), Fr. Szubert 
Allegro moderato z symfnnji h-moll 
(niedokończonej), F. Mendelssohn: 
Bartholdy: Nokturn, O. Itespigh;: P.n 
je rzymskie L  Różycki Legenda 
(St. Niedzielski —  fort.). W  przer 
wie o godz. 23.05 Wiad. meteor, dla 
żeglugi powietrznej.
W ielka Sobota, dn. 11 kw ietnia

6.30 Pieśń Wielkopostna. 6.34 Gim­
nastyka. 6.50 Muzyka (pł.). W  przer­
wie o godz, 7.20 Dziennik por. 7.30 
Program na dzisiaj.

l i  57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał 
z W ież;* Marjackiej w Krakowie. 
12.0? Dzień.' poludn. '  12 15'Muzvka 
(pl ). 13.10 1 Chwilka go»p. domo­
wego.

14.30 Muzyka salon, w wyk. Ma­
łej Ork. P. R. 15.30 Teatr Wyobraź­
ni: ..Opowieść wielkanocna dzwonów 
toruńskich". Słuchowisko dla dzieci 
starszych i młodzieży, w oprać. Zb ł

Ś.p. dr.BudzIńska-iyiicke
Zmarła w  W arszaw ie znana 

działaczka społeczna, dr. Justy­
na Budzińska - Tylicka.

Z  n i a n i
Adam Szulc, inż., 1. 63, w Wośei- 

cach; z Podemskich Aniela Miszew- 
ska, wcowa, 1. 65; Zofja z Paczkow­
skich Micińska, wdowa, 1. 86; z Jan­
kowskich Walerja Harłusz, Aniela 
Kraszewska, 1. 66; Lewoń Marja, 1. 
30, urzędniczka; Karpińska Antoni­
na, 1. 70 służąca; Zakrzewska Wan­
da, 1. 64, nauczycielka; Józef Szo­
nert, emeryt, 1. G7.

Nowosada i Ant Piekarskiego. Reży­
seria: A. Piekaiski, wyk. artyści
Teatru Ziemi Pomorskiej w Toru­
nia 16.00 „Medytacje Biskupa Ade- 
mara" — fragment z I I I  tomu po­
wieści Zofji Kossak p. t. „Krzyżow­
cy". 16 i 5 Utwory religijne w  wyk. 
Chóni Ka.edrj Poznańskiej poc1 dyr. 
.... dr W A C ŁAW A G>EBUKOV- 
SKTEGO (p ł.). G. Perluigi palestri- 
na: Stabat Mater —  motet M. Go­
mółka: Psalm 77-my. Wacław z Sza­
motuł: Ego sum pastor bonus — mo­
tet. M. Ziełenski: Yiderunt omnes fi- 
nes terrac —  motet. G. G. Gorczycki: 
Sepiilto Domino —  motet, 16.45 Pro­
gram na jutro. 16.55 „Życie kult i 
art. stolicy". 17.00 „Polacy na dale­
kich lądach i oceanach" —  „O słyn­
nym żeglarzu Mierosławskim" — od­
czyt — wygi. R Lmiastowski (z  Ło­
dzi). 17.15 Nowości z płyt. 17.50 
„Baranki Wielkanocne" — pogad. —  
wygł. M. Grekowicz (ze Lwowa). 
18.00 NABOŻEŃSTWO REZUREK­
CYJNE Z KATEDR 1 N A  W AW E- 
LU (z  Krakowa). W  CZaSIE  PRO­
CESJI ROZLEGNĄ SIĘ DŹW IĘKI 
KRÓLEWSKIEGO DZWONU „Z iG -  
M U N TA". 19.00 „P  izurukcja ‘ —  
su:ta muzyczno - poetycka. Muzyka 
B. Raczyńskiego, sł. M Konopni­
ckiej, J. Kasprowicza, E. Zegadłowi­
cza, W';. Reymonta i innych, w wyk. 
artyjtów dramatycznych śpiewaków 
i orkiestry. Opr St. 3i oniewsk ego 
(2 Krakowa) 19.30 Muzyka salon, 
(pł.). 20.15 J. F. haendel: Psalm r.a 
cłiury, solijtów i organy. Transmi­
sja z Katedry W ileńskiej (z  Wilna). 
20-45 Rozmowa dzwonów wielkanoc­
nych —  audycja W. Achremowiczo- 
wej. Opr. muz. St Węsławskiego (z 
W ilna). 21.00 -aud. dla Polaków za­
granicą: „święto Zmai twychwsta-
n:a w Polsce" w onrac Cz. Raczasz- 
kowej. 2120 Recital fortepianowy 
Al. Prac Kockiego (z  Katowic). L. v. 
Beethoven: A udante f-dur, C. Saint- 
Saens: Parafraza na tematy baieto- 
we z opery Glucka „A icesta ', I. Pa­
derewski: Intermezzo Pollacco. 21
Stojowski: Theme Cracovienne Va- 
1 ić. 21.50 Koncert Synsf. w wyk Ork. 
:J. R. pod dyr Olg. Straszyńskiego. 
‘22.50 Muzyka salonowa (pł.;.

Audycja muzyki religijnej
Sgovr. M iłośników Dawnsj

Stowarzyszeni e M iłośników Da­
wnej Muzyki na X I audycji w sali 
Konserwatorium  wykonało dwa 
arcydzieła muzyki re lig ijn e j daw­
nych n rs trzów : „Stabat M ater"
Vergo lese ‘go i „S iedem  słów Chry­
stusa na krzyżu " Sehiitza.

Odtwórcam i p ierw szego dzieła 
pochodzącego z X V I I I  w ieku by li; 
wokalny zespół uczenie M. K o­
złowskiej, orkiestra smyczkowa i 
organy (B  Rutkowski) pod dyrek­
cją K aro la  Lew ick iego. Piękno i 
niew-yslowiona słodycz ówczesnej 
muzyki w łoskiej przem ów iły ży­
wo do słuchaczy; n iektóre fr a g ­
menty pogodne, niemal żartob li­
w ie —  wesołe w tak poważnym i 
smutnym temacie były zrozum iale 
jedyn ie na tle kipiącej radością 
życia tw órczości w łoskich m uzy­
ków.

N ajw iększe w rażenie wywołało 
wstrząsające do głębi dzieło 
H einricha Sehiitza „Siedem słów " 
(X V I I  w .) w  wykonan.u chóru 
polskiej Kapeli Ludow-ej, ork ie­
stry, organów  i 4-eeh solistów 
pod dyrekcją Bronisława Rutkow­
skiego Pełne pięknego wyrazu re- 
c ita tiva  zaśpiewały panie J. 
Zw idrynówna (sop ran ) i M Bie­
licka (a lt ) ,  —  których rodzaj gło­

su szczególnie jiasował do specja l­
nego charakteru tej muzyki, — 
oraz panowie S. W itas (ten o r ) i 
A  M ichałowski (b a s ). Roia eno- 
ru w- tym dziele pomyślana była 
niezm iernie subteln ie; recytow ał 
on słowa Ukrzyżowanego, jakby 
omav ia jąc postać Chrystusa i 
dzie je  Męki Pańskiej wespół z so­
listam i.

Program  audycji zaw ierał po­
nadto Concerto ,,nova casa" a ’ 
Adam ^ Jarzębskiegc, kompozytora 
polskiego X V II  w. na 3 skrzypiec 
basy i fortep ian  (z  basem cytro  
wanym, zrealizowanym  przez K  
Sikorskiego i doskonałe Concerto 
grosso ( l ‘Estro arm onico) A n to ­
niego V iva ld i‘ ego na orkiestrę 
smyczkową i b. c. na fortep ian  
pod dyrekcją K. Lew-ick.ego. Ten 
drugi utwór wypadłby zupełnie 
nieźle, gdyby w iolonczele nie dra­
pały n iem iłosiern ie w forte .

Szkoda, że omawiana audycja, 
o tak interesującym  i pięknym gu 
program ie, nie była otw arta (r e ­
klam owana) i dostępna dla szero­
kiej publiczności - zasługiwała ona 
bowiem w całej pełni na usły­
szenie.

ACRON: „Jaśnie P»n  Szofer-.
.,Zaczarowany Chleb1.

ADRIA: „Noenigsmark". 
a .MOR: „Ostatnia Serenada" i

„Dziewczę 7. Obłoków".
A N T IN E A : „Dwie Joasie", „Cu­

downe Przebudzenie".
APOLLO: „Ewa” .
AS: „Świat się śmieje". 
AlFI.ANTlIP: „Kapitan Błood". * 
B A łT Y k :  ,,W cieniu giloiyny". 
IBS: „Sen Nocy Letniej" i dod.
CA PITOL „Bonaterowie Sybiru". 
COLOSSFUM (Duże): „Dawid

Copiierfiełd". ,
CASINO: „Dzisiejsze czasy" 
COLOSSEFM. (Ma h :  „Bunt

zwierząt" i dod.

CORSO „hocnam wgzystkiz ko - 
oiely" 1 rewja.

C ZAR Y; „Ostatni Posterunek". 
E LITrł: „Jaśnie Pan Szofer" i

„^ukochany Zegarmistrz".
F.RA: „Gabinet figur woskowych". 

„Kobieta Tarzan".
EUROPA: „ fo p  - Hat ponownie 

w cylindrach".
FAM A : „Oskarżam cię matke". 
F ILHARM ONJA „Jej ekscelencja 

Babka".
FI ORIDA. „Wacuś”, „Na skrzy­

dłach fantazji".
FORUM: „Nasze słoneczko” . 
HELIOS: „Kochaj mnie tylko". 
H O L L W  ę)OD: „Miłość na dwo- 

ize wiedeńskim".
ITA I.JA : „Kocham wszystkie ko­

biety".
KINO PAR. ŚW. ANDRZEJA: 

Pr7»or Kordecki - Obrońca Często­
chowy".

KOM ETA: „Pod pałacem niebem 
Argentyny".

LOS. „Antek Policmajster" . 
MAJESTlO: „Małżeństwo na bez * 

ilrożach".
M ARS: „Kocham wszystkie kobie^

ty".
METEOR: „Kwiaciarka z Prate*

ru" i „Skandale Miljonerow".
MARS: „Jaśnie Pan Szoter". 
M E W A : .Zaczęło się od pocałun­

ku", „Taiemnice salonu piękność".
Ml.Ej.SlCl: „Złotowłosy Brzdąc",

„W  Krainie miodu".
M U CFA: „Wesoła V\ dówka", „Za­

marłe Echo".
NOWA TOM BOI A „Dom Nr. 55", 

„1 cłies Be-geres".
uKO PRASK IE : „Napad na Kon­

go" i dod
PA N : „Pan Twardowski".
PETIT  T R IA N o N : „6 Jat miłości", 

„Audjeracja w Ischlu".
PRAG A: „Dodek l.a froncie",

rewja.
RAJ: „Kleopatra" i „Miasto Du*

chów".
RENAn Rapsodia Bałtyku-" i ood.
R lA l . lb :  „ ( z im y  Anioł” .
ROMA- „Król Królów” do czwartku 

•vłącznie 
kO XY; „Dodek na froncie".
SOKÓŁ: „Noc Weselna". 
STYLO W Y : Bounty".
ŚW IATOW ID : „Mleczną Drogr". 
ŚW IAT- „Kocham wszystkie ko­

biety".
TON „Nie miała baDa kłopotu".
UCIECHA: „Za chwilę szczęścia’'-, 
UNJA: „Wacuś" i rewja. 
PO PU LAR N Y: „Poj idynek ze

śmiercią" i rewja.
SFINKS-. „Zew krwi" i rewja.

M ichał Kondracki.

Ugloszenia drobne 
HEBLE KIP ZŁ.
sypi ilni.i. stołowy, gabihet skrom­
niejszy 50 Nowy-świat 30, róg Pie- 
raekiego.
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Okłamywały sędziów
Fałszywi świadkowie w procesie majątkowym

Hannemann, w łaścicie l m ająt­
ku sicmskiego w ydzierżaw ił plac 
córkom b rządcy tego majątku 
S te fan ji i M arji Garbackim. Na 
placu tym M arja  Garbacka wybu­
dowała domek. Po  Kilku latach 
Hannemann w ystąp ił przeciw  
Garbaekiej o eksmisję. Przed są­
dem Garbacka tw ierdziła , że płaci 
pod domem zakupira a pieniądze 
w  wysoKości 1200 zł. w ręczyła 
Hannemahnowi siostra je j, Ste- 
fanja.

Roszczenia Hannemanna zosta­
ły  rozszerzone przeciw  obydwu 
siostrom gdyż w łaściciel m ająt­
ku tw ierdził, że placu nie sprze­
dawał Do rozpraw  w Sądzie 
Okręgowym  i Apelacy jnym  sio­
s try  pow ołały świadków, którzy 
zeznaw ali pod przysięgą, że w i­
dzieli jakoby S te ian ja  Garbacka 
w ręczyła pieniądze H annem m - 
nowi.

Sąd w obu instancjach cyw il­
nych n»e da1 w iary świadkom 
oskarżonych i w ydał w yroa  ko­
rzystny dla w łaściciela  placu.

S iostry Garbackie musiały opu­
ścić p lac. Sprawa na tem jeanak 
s ię nie skończyła Po sześciu la ­
tach od rozpoczęcia tego procesu, 
obie Garbackie w raz z Stanisła­
w ą  S iej, Z o fją  Nurk iew cz i W ła ­
dysławą G ertz znaiazły się wczo­
ra j na sali I I I  wydziału karnego 
Sądu Okręgowego W szystkie 
oskarżono o składanie fa łszy­
wych zeznai

W ładysława G ertz za fa łszyw e

zeznania, jak ie  złozyła za namo­
wą Garbaekiej w  w ydzia le  cyw il­
nym Sądu Okręgów tg o  miała 
sprawę karna, w której zootała 
skazana na 4 m iesiące w ięzien ia. 
Po odcierpieniu  kary była powo­
łana do Sadu Apelacyjnego w  
procesie Hannemanna z Garbac- 
kiemi, gdzie znowu złożyła fa ł­
szywe zeznania.

Oskarżona Gertz przyznała się 
do winy. Go do fa łszyw ych  swo­
ich zeznań w Sądzie A p e la cy j­
nym tw ierdzi, że padła o fia rą  
podstępu sióstr Garbaekich. 
Przed rozpraw ą obie w m ów iły  w 
nią, że musi pow tórzyć to samo, 
co zeznawała w  Sądzie Okręgo­
wym „bo to tak potrzeba, a ina­
czej będz.e karana". Oskarżona 
nie spostrzegła podstępu i pow tó­
rzyła w  Sądzie Apelacyjnym  po­
przednie zeznania, tw ierdząc, że 
w idziała, jak S tefan ja  Garbacka 
■wręczała pieniądze Hanneman- 
nowi, W  ten spe 3Ób popełniła bez- 
w iedm e drugi raz przestępstwo. 
W ładysław a G ertz bron iła  się sa­
ma. gdyż na adwokata n ie m iała 
pieniędzy. Żałowała za błąn i pro­
siła Sąd o jak  najłagodniejszy 
w ym iar Kary.

Oskarżone siostry Garbackie, 
S iej i N u rk iew iez do winy się 
nie przyznały Po przeprowadze­
niu postępowania dowodowego i 
po przem ówieniu prokuratora 
obrońcy, starającego się nodwa 
żyć zeznania Gertz, sąd uznał 
jedn a* w inę wszystkich oskarżo­

nych za udowodnioną i skazał 
W ładysław ę Gertz na 6 m iesięcy, 
Z o fję  N u rk iew iez i Stanisławę 
S iej na 8 m iesięcy, M arję  i Ste- 
fan ję  Garbackie na jeden rok 
w ięzien ia. K a rę  na zasadzie am- 
nestji zm niejszono do połowy.

W ładysław ie Gertz zaliczono 
czas, jak i była w  w ięzien iu , oraz 
zwoln iono ja  od opłat sądowyi h, 
którem i obarczono resztę pod- 
sądnych

Do skazanych oprócz W łady­
sławy Gertz na wniosek prokura­
to r*  sąd zastosował środek zapo­
biegawczy, oddając S tefan ję  i 
M arję  Garbackie, Stanisławę Siej 
oraz Z o fję  N urk iew iez pod dozór 
po lic ji z obowiązkiem m eldowa­
nia się dv a razy na miesiąc.

U\adamaści z t&tu

Jak grac na wyścigach?
Systemy gry w to ta liza to ra

i.

N iejednokrotn ie słyszy się, że 
g ra  na w yścigach  j‘ est hazardem 
Siowo hazard pochodzi od słowa 
francuskiego Ie hasard i oznacza 
przypadek. Do jak iego  stopnia w 
grze  w  tota lizatora  w p ływ a  przy­
padek, a do jak iego znawstwo 
koni? Weźmy dla przykładu dwa 
krańce, t. j. ru letę i szachy Rule­
ta jest grą  czysto hazardową, któ 
re j wynik zależny jest od ślepego 
trafu  natom iast szachy są grą 
kombinacyjną, której wynik zale­
ży od um iejętności gry.

Do którego z tych dwóch krań­
ców można za liczyć g rę  w  totali-

Tragiczna sntierf młodsze pilota
siostrzeńca ś. p. por. Szałasa

N a  ś w i ę c o n e
W  aruu ósmym b. m. odbyło się do 
nstkowe ciągiuen wielkanocne dla 
tych numerów losów, które pozosla 
ty w  Kole po zakończeniu ciągnienia 
czwartej Klasy trzydziestej czwartej 
Loterii Państwowej.

Największa wygrana tego ciągnie 
ni* w  kwocie dwudziestu tysięcy zło- 
,ych padta na Nr. 175461 będący 

własnością nuzszkańców Włodzimie­
rza Wołyńskiego, pp. B. N., Z. P., N. 
D. i W Ii., kazaa z  tych osób otrzy­
mała po czterj tysiące złotych.

Cztery wygrane po piec tysięcy zło- 
,yeh padły w  Warszawie, mianowicie 
na n-ry 1835, 29379, 49399 i 182607; 
no pięć tys;ęcy wygrały  też numery: 
166410 i 157389 (we Lwowie)

Zaraz po świętach, bo już piętna 
stego b m. rozpocznie się ciągnienie 
trzeciej klasy trzydziestej p.ątej Lo 
terji. W  ciągu trzecn dni rozlosowa­
ne będą: trzy wygrane po pięćdzie­
siąt tysięcy złotych każda, pięć po 
dwadzieścia tysięcy zł., piętnaście po 
dziesięć tysięcy, dwadzieścia po pięć 
ftysięcy. oraz wiele pomniejozych 
Trzy wygrane główne po sto tysięcy 
złotych, wylosowane będą w ostat­
nim dniu ciągnienia, t. j. siedemna­
stego kwietnia.

Należy pamiętać zawsze, że ten 
tylko może wygać, kto posiada los 
loteryjny, trzeba więc pospieszyć się 
z odnowieniem go, gdyż w ten spo­
sób uniknie się wszelkich komplika- 
ryj

W czora j o godzin ie 9.10 z lo t­
niska cyw ilnego wystartował 
młody, św ietn ie zapow iadający 
się pilot. W ik tor Modzelewski, 
lat 21, uczeń szkoły G iżyckiego 
na samolocie szkolnym Aerok lu ­
bu W arszawskiego RW D-8. Gdy 
po kilkunastu minutach lotu zna­
lazł się nad majątkiem Sadul - 
Szałasów, gm. Wawrer. należącym 
do jego  wujostwa, obniżył lot, 
zrównał się z topolami, okalają- 
cemi dwór, i począł machać ręką, 
przesyłając znaki pozdrow ienia.

W  tym momencie zbliżył s ię do 
w ie lk ie j topoli i c-hcąt uniknąć 
zderzenia, usiłował w yprowadzić 
samolot „św iecą ". W7 chw ili w y­
prowadzania samolotu w górę,
zaczepił lewem  skrzydłem o topo­

lę, ześlizgnął się na prawe skrzy­
dło, zaczenił niem o ziemię, skrzy­
dło złamało się i samolot całym 
ciężarem  zarył się głęboko w zie­
mię, rozb ija jąc  się doszczętnie.

Świadkowie trag icznej kata­
stro fy  rzucili się na ratunek. 
Spod szczątków rozbitego samolo­
tu wydobyto ciężko rannego p.lo- 
ta. Pom imo natychm iastowej po­
mnej' M odzelewski życie zakoń­
czył

Modzelewski był pilotem  cd 
dwuch lat. Często do swych kole­
gów  m ów ił, żc chce być tak św iet­
nym pilotem, jak  jego wujaszek, 
śp. porucznik p ilo t Szałar, który 
zginął śm iercią p ilota  w  locie 
W arszaw a— Bagdad.

Ciągnienie 3 proc. Premiowe!
Pożyczki Kr.jyestycy nej

O k r s k  o d  ś m ie rc i
Cudowne oedeme znakomitego pilota

Por. W łodark iew icz m .ał rano 
dokonać prób na szybowcu „S o ­
kół", który w yciągnął w  górę sa­
m olot „R  14". Na wysokości o- 
koło 800 m. szybow iec odłączył 
się od samolotu i por. 'W lodarkie- 
w icz wykonał bardzo trudną a- 
krobację: odwrócony looping.
Ty lko  tak znakom ity akrubata 
szybowcowy juk por W łoaark ie-

W trzecim diau lo =owania 3 pro­
centowej premjowej puzyczki inwe­
stycyjnej, wygrane padły na nume­
ry  następujące (pierwsze hczby o- 
maczaje Nr. serji, drugie —  Nr. 
ob ligacji):

Po 300 zł. na N-ry: 75 — 13, 76 — 
26, 215 —  49, 278 —  49, 323 -  48, 
354 —  48, 361 —  13, 438 _  49, 4o'J
— 49, 554 —  49 GOS —  13. >42 - 
13, 701 —  13, 718 —  13, 739 —  13, 
738 — 31, 819 — 48, 88-. —  31, 905
-  31, 726 — 13, 932 -  48 J04 —  
1S, 979 — 48, 1072 —  31. 1306 —
49, 3391 
13, 1623

—  13, 1563
—  49. 1718

13, 1607 — 
—  27, 1756 —

48, 1891 —  7, 2011 —  13, 2020 —  49,
2029 —  27, 2063 —
2214 —  
2416 —  
2543 —

13. 2296 
31, 2417 
31, 268S

31.
27,
49,

2324 —  49, 2894 
2987 —  31, 3107 
3209 —  27, 3208 
3272 —  27, 3294 
3409 — 31, 3455 
3678 —  48, 3758 
7833 —
389? —
4138 —
4386 —

31. 3865 
27, 4011 
13. 4219 
48, 4544

4605 — 31, 4659 —
4737 —
4790 — 
5148 —

13, 4746
27, 4960 
15, 5178

5810 — 31, 5637 —
5724 — 
5755 —

49, 5725 
31. 5936

6056 —  31, 6100 —
6402 —  
6578 
6640
6737 
7032 
7245 
7466 
7632 
7696 
7904 
8173 
8287 
S750 
8895 
9079 
9806 
9394 
9675

'£i , 6474 —  
49, 6584 —

—  49, 668u —
—  31, 6939 —
—  31, 7084 —
— 45, 7378 —
— 48 7589 —
— 27, 7663 —
— 48, 776ł
—  41 7908
—  49, 8197
—  27, 8516
—  13, 8759
—  27, 8949
—  48, 9225
—  13, 9311
— 27, 9589
—  49, 9808 

9840 —  48, 9857 
10008 —  27, 10062 —

31, 209)
49, 2338 
49 2527 
3], 2737 
13, 2908
48, 3107
12, 3209 
•18, 337*
3], 3563 
27, 3825
13, 3886 
27, 4103 
13, 4370 
91. 4542
49, 4701 
48. 4752 
27, 5004 
46, 5280
48, 5700
49, 5743 
49, 5J4o 
48, 6347 
31, 6529 
31, 6583 
48, 6726 
27, 7024 
lo, 7233 
27, 7461 
31 7571 
48, 7660 
27, 7899 
48. 8970 
27, 8228 
13. 8549 
48 8892
48, 9024 — 21,
49, 9251 —  46,
48, 9335 —  48,
49, 9060 — 31, 
18 9840 — 48, 
31, 9971 —  27,

10119 —13,

H347 —  13, 11402 — 46, 11614 — 
„1, 11657 —  31, 11726 —  3, 11877 -  
27, 11909 — 13, 1196? —  48, 12019
—  13, 12122 — 49, 12400 —  13,
12629 — 27, 12G35 —  48, 12647 -  
13. 12697 -  48, 12723 —  23. 12916
—  49, 1-3182 — 31, 13375 — 27. 13399
— 49, 13443 — 31, 1340? —  48,
13501 —  49, 13571 — 27, 13588 — 
S], 13648 —  31, 13688 —  31. 18936
— 13, 13953 — J, 14027 —  27, 14079
—  4a, 14152 — 49. 14393 — 27,
14508 —  48, 14519 —  13, 14535 —  
49t 14751 —  49, 14759 —  27, 14842
—  49, 14850 —  27, 14889 —  31,
14938 —  49, 15046 —  13, 15093 — 
15139 _  49, 15201 — 48, 15272 —  
31, 15240 —  27, 15365 —  49, 15304
—  18, 15351 —  48, 15427 - 31,
15410 -  31. 154*3 -  31, 1-6508 -  
48, 15568 —  48, 15722 —  13, 15736
—  49, 15759 -  27, 15919 -  48,
15975 — 31. 16092 —  27, 16096 —  
13, 16251 —  49, 16359 — 49, 16379
— 31, 16440 —  49, 16460 — 13, 16464
— 3,, 46574 — 13, 16696 —  49,
16743 — 27, 16752 -  48 16773 — 
13, 16787 —  13, 16787 —  27, 16838
— 27, 16862 —  13, 17121 —  49,
17276 —  48, 17309 — 48, 17364 — 
31, 17400 —  27, 17531 —  13, 17551
— 31, 17572 —  49, 17703 —  27,
17782 — 27, 17778 -  48, 1788 — 27, 
17942 —  13, 18044 — 49, 18183 —
48, 18191 —  31, 18283 — 27, 183i*>
— 48, 18401 —  49, 18407 —  31,
J 3514 -  13, 18525 —  49, 16COU —
46. j8605 — 31, 18852 — 48, 18923
— 13, 18956 -  13, 19018 —  43,
19024 —  48, 19085 - 27, 19082 —
13, 19114 —  27, 19315 —  27, 19371
— 1J, 19372 —  48 19551 —  49,
19578 —  49, 1980 C — 31 19843 —  
4-9, 19954 — 27, 20040 —  i3, 20081
— 49, 20094 —  49, 20114 —  49, 20202
— 49, 20221 —  27, 20328 -  18,
20333 -  43, 20495 —  27, 20497 — 
19, 20498 -  31, 20570 — 31, 20645
— 31, 20646 —  48, 20671 , —  27,

—  3i, | 20682 —  49, 20683 — 31, 20743 — 13,
—  49, 20855 —  48, 20861 —  49, 20891 — 

13, 20970 —  13, 20991 —  31, 21u0t)
—  27. 21012 — 49, 21002 —  _ 48,
21020 —  49, 21027 — 13, 2104.. — 
27. 21119 — 31 21278 — 31, 21278
—  13, 21419 — 27,
21560 — 31, 21697 —
49, 21835 - -  49, 21864
—  18, 21930 —  31.

w icz mógł się odważyć na tak 
niebezpieczną akrobację na szy­
bowcu tpgo typu, co „SoKÓł".

W ypróbowane te, pewne i 
I sprawne szybowce, nie są jednak 
budowane z m yślą o trudnych pró spadochror 
bach akrobacjjnych . Gdy szybo 
w iec znajdował się „na  p lecach " 
por W łodark iew icz musiał zde­

cydować się na natychm iastowy 
skok ze spadochronu. Szybow iec 
bowiem doznał poważnego uszko­
dzenia-.

Por. W łodark iew icz skoczył, 
jednak linka od spadochronu za­
czepiła  się kółkiem o siedzenie. 
Dopiero po chw ili udało Się ją  
wyplątać T a  kom plikacja u ik o - 
rzj la nową trudność: spadochron 
nie chciał się otworzyć.

Por. W łodark iew icz do w yso­
kości 100 m. nad ziem ią lec ia ł z 
zamkniętym spadochronem i skoń 
czyłoby się to katastrofą, gdyby 

nagle nie otw orzył 
się na tej wysokości i por. W ło ­
dark iew icz szczęśliw ie wylądował 
na Okęciu.
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Dręcząca zagadka:
SanłGbó.sfwOt umorderstw?

Niedawuio donosiliśmy o tra- pełn iła  samobójstwa, lecz padl.i 
g iezńej śmierci W ilczyńsk iej, któ- ofiarą zamachu morderczego, 
rej m ąt b. nacz. wydr finans. ko- 
m isarjatu rządu w Gdym został 
aresztowany jako oskarżony o 
nadużycia. W ilczyńsk iego prze­
w ieziono z Gdyni do W arszaw y i 
osadzono w w ięzien iu . W  ślad za 
aresztowanymi mężem pojechała 
do W arszaw y żona, która jednak 
w drodze zaginęła  z pociągu 
Zwłok; je j  znaleziono następnie 
na torze ko le jo iw m  w  pobliżu 
Sochaczewa.

W szystko wskazywało, że W il- 
czyńska popełniła samobójstwo, 
tymczasem ostatnio rozeszły się 
wersje, jakoby W ilczyńska nie po-

zatoro? S tw ierdzić należy, że nie 
jest ona erą  czysfo-kombinacyjną, 
gdyż w yn ik  biegu zależy od całe­
go szeregu czynników, których 
przew idzieć nie można, ale nie 
j i s t  to czysto - hazardowa, gdyż 
do pewnego stopnia w ybór koma, 
na k tórego się stawia, zależny 
jest od gracza.

C Z Y N N IK I. OD  K TÓ R YC H  
Z A L E 2 Y  W YŚC IG

Pon iże j wym ienim y szereg 
przyczyn, które mogą sje p rzyczy­
nić do takiego czy innego wyniku 
gonitw .

A  w ięc : Decydujący w p ływ  na 
wynik gon itwy będzie m iało uspo­
sobienie konia, będącego nawet u 
szczytu kondycji, do b iegan ia  da­
nego dnia. Bardzo często bowiem 
się zdarza, że koń, usposobiony 
bardzo dobrze do wyścigu rano, 
niechętnie i z  pewnym uporem 
.dzie popołudniu.

W yn ik  wyścigu  bardzo często 
zależy od kon figu racji w  jak ie j 
odDywa się gon itwa. Gdyż zdarza 
się, że niektóre konie idą na 
przedzie chętnie, w razie  zaś złe­
go startu tracą odrazu wszelkie 
szanse na zwycięstwo.

Mamy m iędzy naszym, szerm ie­
rzam i torowym i korne, któro chęt­
nie wychodzą ze stawki i są zdol­
ne w ygrać  tylko wytężonym  f in i­
szem

N ie  bez wpływu rów n ież jest 
fakt, że konie, będące w  doskona­
łej form ie b iega ją  dobrze tak no 
mokrym, jak  i po suchym torze. 
N iem niej jednak stan toru me na 
wynik gon itw y nieraz decydując; 
wpływ . Są konie z wadliwem i ko­
pytami, którym  mokry stan toru 
specja ln ie odpowiada —  konie 
zaś c rozciągłej długiej akcji le ­
p ie j galopować będą po torze su- 
chym-

L iczyć  się jednak poważnie na­
leży  z faktem , że n iejednokrotnie 
trener posyła swego pupila da 
wyścigu  nie diatego, żeby w ygrał, 
a w tedy wszelkie rozumowania 
odpadają To  samo można pow ie­
dzieć i o żokieju, który niezawszo

dosiadanego przez siebie konia 
czy w  myśl instrukcji trenera, 
czy też z w łasnej in ic ja tyw y, w y ­
jeżdża. Pozatem  należy zwrócić 
uwagę na częste spotykane u nas 
potracenie w  biegu, co oczyw iście 
ma bardzo duży w p ływ  na szanse 
danego konia w  gonitw ie.

I  d latego g ia  w  tota liza torz. 
ma to do siebie, że należy się tu 
fe r o w a ć  metodą i znawstwem, s 
jak  najm niej staw iać na przypa­
dek, czyli na t zw  fuksy, bowien: 
to zaw sze drogo kosztuje.

Gra na w yścigach ma to do 
siebie, że gracze początkujący, 
ju ż po dwóch m iesiącach przeby­
wania na torze, sta ją  się znaw­
cami, szeroko się rozwodząc na 
temat koński. Każdy z tych „ fa ­
chow ców " ma ju ż swoieh faw ory ­
tów  i gra na podstawie własnych 
obserwacyj.

S Y S T E M Y  G R Y
Jak grać na w yśc iach ’  Oczy­

w iście nie mamy na to pewnego 
sposobu, bo gdyby tak było, to 
gra  przestałaby być atrakcją, bo­
w iem  wszyscyby wówczas w yg ry ­
wali. N iem niej jednak, trzym ając 
się pewnego systemu można jako 
tako kierować gra, co w  rezu lta­
cie przyn iesie m niejszy uszczer­
bek kieszeni, an iżeli g ra  na ślepo. 
K ieru jąc  się ppwnemi zasadami, 
przy pomocy przysłow iow ego „ łu ­
ta szczęścia", można w ygra ć  nie 
dużo, zaś przegrać można taką 
sumę. jaką się na ten cci przezna­
cza. G rając zaś na oślep, m ożra 
s>ę dać porwać „m olochow i'' gry. 
co je s t bardzo n iebezpieczne dla 
ludzi, m ających w e krw i żyłkę 
hazardu i słaby charakter.

Chcąc dać jednak naszym czy­
telnikom pewne wskazówki, ja i  
należy grać, podamy pon iżej k il­
ka systemów, które dla stałych 
byw alców  torowych staną się 
pomocne

A  w ięc do rzeczy. Oprzem y się 
na doświadczeniach i tabelkach 
wydawanych przez pisma zagra­
niczne, które prowadzą statysty­
kę g ry  na różne systemy. O tem 
napiszemy w  ju trze jszym  nume­
rze.

B C sportowe
JUGOSŁOWIANIE NIE PRZYJEi 

DZAJA
Jugosłowianie odwołali swuj przy­

jazd na międzypaństwowy mecz gim- 
nastycżtry z Polską, który miał odbyć 
się 13 kwietnia w' Warszawie. Powo­
je... odwołania meczu jest choroba 
kilku czołowych gimnastyków jugo- 
stow.ańskich.

LLGJA NIE GRA W ŚWIĘTA 
Stołeczna Legja miała zamiar roze 

grac w czasie świąt Wielkiej Nocy 
mtc. z wiedeńskim FAC. Prc.eict ter 
jednak nie dochodzi dc* skutku spo- 
wodu braku reflektantów na rozegra­
nie dalszych neczórw z drużyną wie-

Zw racają  „w a g -  bowiem „ t o l l « .  V B S l g £
ności, że W ilczyńska swego czasu jbyłoby zbyt kos/.
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została ju ż raz napadnięta i c ie i 
ko zraniona w  gtowę w  pociągu, 
jadącym  z Gdyni do W arszawy.

Sprawca napadu, pewien b. 
marynarz, symulował obłąkanego, 
iscz zdemaskowano go i skazano 
na 4 lata w ięzien ia  W ypadek za­
kończony śm iercią W ilczyńsk ie j, 
w ydarzył się w  krótki czas po 
procesie owego marynarza.

W ładze prowadzą w  tej spi a- 
w je doehodzeuie, m ające na celu 
całkow ite w yjaśn ien ie te j za­
gadki.

Echa ^yiiuctiii brmhy
w Łodzf

by oby byt kosztowne 
Nie odbędą sic rówr eż projektowa­

ne spotkania Legji z Libertaserr wie­
cie iskim i bertńskim Blauweissem. 
W  drugi dzień świąt Legja rozegra 
prawdopodobnie mec> z kombinowa­
ną drużyną Warszawiani i Polonji. 

REPREZENTACJA WARSZAWY 
NA MISTRZOSTWA POLSKI 

W  BOKSIE 
WOZB wyznaczył już rtpn zentację 

\» arszawy na mistrzostwa Polski w 
Łodzi Oto skład eprezentacji w  ko­
lejności vag: BMfcifiwicz (rez. Rund- 
ste.n). C zortek (Teudy). Kowalski 
(Forlam*kiV Ponadto w wadze piór­
kowej tytułu ..-ostrz? Polski bronić 
będzie Połus. Dalsze kategorjr Bą-

kowski -(Łukasiewicsj, Sewer/mac 
< Ooroba II). Pisarski (Kolczyński), 
Dcroba 1 (Karpiński), Węgrowski 
(Sowiński).
WODZ SPORTU NIFMIECKIEGO 

W  POLSCE
Tschammer und Osten wódz spoi 

tu niemieckiego, kontynuując swe w i­
zyty zagraniczne, przybeazie do Po! 
ski samolotem 14 maja. Raz:m z mm 
przyleci niemiecka drużyna gimnasty­
czna. Nazajutrz znamienity nasz gość 
wygłosi odczyt o sporcie niemieckim, 
a niemieccy gimnastycy zademonstru­
ją obowiązkowe ćwiczenia olimpijskie. 
Jednocześnie wyświetlony będzie film, 
reportaż z odbytych ą edawno igrzysk 
zimowych w tiarmisch-Partemurehen 

JEDYNK! 1 SIÓDEMKI 
DLA 1ĘDZIÓW PIŁKARSKICH 

Wydział Gier i Dyscypliny DZDł 
wprow adzi w roku bie .ą^ym klasyti 
kację sędziów, cełem wsztchstvo'.m 
opinji o poziomie i formie sędziów 
prow aazącycb mecze ligowe Po każ 
dym meczu kierownictw a Sekcyj Pił­
karskich obu klubów, których druży­
ny rozgrywają zawodj. przesyłać bę­
dą do Wydziału G. i D. swoje opinie 
o oro wadzeniu wodo w pr:ez dane 
go sędziego Dla uproszczenia wyda­
wania opinji wprowadzone będą notv 
oceny od 1  do I. Nota siedem ozna­
czać będzie sędziowanie bez zarzutu, 
a nota jeden —  bardzo zle.

LODŹ, 9. 4. M związku z tra ­
giczną śm iercią ś. p. P ijanow - 
skiego, który w ieczorem  9 marca 
r. b. usiłował rzucić bombę pod 
sklep rzeźnika Hersza W ajnszto- 
ka przy zbiegu ulic N oao -Zu- 
rzewskiej i K ru cze j i sam wsku­
tek eksplozji bombj’ został roz­
szarpany, dowiadujemy się, iż  w 
sprawie te j wszczęto dochodze-nie

przeciw  5 aresztowanym  człon- 
•tom Str. Narodowego

W szyscy oni są oskarżeni o 
współudział w nieudanym zama­
chu bombowym przez nieostrożne 
sjiowodowanie śm ierci P ijanow - 
skiego. Rozprawa sadowa odbę­
dzie się prawdopodobnie w p ierw  
sz ich  dniach maja r- b.

Merze tenisistów w Grecji
bądą treningiem  przed Dsvis Cup'em

„Sbnory" przed sądem
Z a l v u i e r ć a r & n < e  k o n l i S M a l y

49 22788
—  48, 11335 —  49,148. 22984 —  13.

K R A K Ó W , 9. -1. W czora j og ło­
szono w  Sądzie Okręgowym  de­
cyzję  w spraw ie odwołani 1 w n ie­
sionego przez Em ila Zegadłow i­
cza przeciwko konfiskacie dru­
giego  wydania powieści Zmo­
ry ". Trybunał Sądu Okręgowego 
pod przewodnictwem  sędziego

Stuhra zatw ierdził konfiskatę 87 
ustępów te j powieści.

Początkowo zakwest jonowa­
nych było znacznie w ięcej m iejsc 
w „Zm orach", jednak prokurator 
cofnął późn iej częściowo konfi­
skatę.

Liwom; skokami z Warszawy przez 
Bukareszt do Aten, poleciała ao Gre­
cji czwórka naszej ekstra klasy teni­
sowej. W  piątek rozpoczyna ona, pod 
palącerr.i iromieniami stonecznen: 
spotkania w turnieju nfędzynarudo- 
wym Razem z meizami w turnieju 
odbywać się będzie owaiwsk r spot­
kanie Polska — (irecja. Wszystkie 
mec/e przed puharcm Davisa —  gra­
my o pithar z lustrj: w w iedmu w 
połowie maja —  traktowane bc-d; ja­
ko treningowe i przygotowawcze do
ciężkiego spotkania z Austrią, i uki 
charakter nosić będą rozgrywki na­
szych tenisistów1 a Grecji.

jeść: chudzi o obecną formę naszej 
ekstra-klasy tenisowej, to mozeni, po 
wiedzieć, ze Jędrztiowska jesi już. w 
znakomitej formi* Grala ona w ciągu 
zimy mecze w ha'i na Dynasacn, rtia- 
jąc jaku partnerów graczy tnęskicn 
Na wiosnę rozgrywała mecze na Ri- 
eierze i dziś jur znajduje się w forrme 
doskonałej. Miejmy nadzieję, że w se­
zonie bieżącym Jędrzejowska zajmie 
na liście najlepszych tenisistek świata 
należne Jej talentowi n ieisce. Sądząc

po jej dotychczasowej formie. Jęarze 
jowska powi ia się znaleźć już nie 
w pierw swą 10-ce extra-klasy świato 
w ej, ale naw et wr p.erwszej 5-tce.

W dobrej formie jest już Tloczyń- 
ok Powrócił on do zdrowia po nie 
d; spozycji w roku zeszłym. Mata ilość 
nt. z ów w sezonie poprzednim dojtoto- 

nalc.wpłynęła na poprawę samopoczu­
cia I  t c/ynskiego. Podobnie -jak i Je- 
dizejowska, i wlaśn-e razem z mą 
grywał Tłoczyński w ciągu zimy 
v hali na Dynasach W  ten sposób 
po wyjściu na korty otwarte szybko 
doszedł on do formy. Krótki stosun­
kowo trer.ing mia! Hebda. W  zimie 
nie tlenowa! się on i dopiero po przy- 
jeżdzie dc W arszaw y przed trzem;, 
tjgodmanii wyszeai odrazu na Korty 
otw irte JeśP chodzi o Spychałę to 
w; prawa dc Grecji będzie dla niego 
debiutem międzynatodowyiu. Potrafił 
on już wygrywać nawet z dobrymi 
graczami zag.anicznymi, ale w kraju, 
zagranicą zas jeszcze nie był. Od ze 
sziego roku Spychała znacznie popra­
wił swoją formę
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Zonie wolno grać w  brydża
Sąd odrzucił skargę rozwodową męża

Ciekawy proces rozwodowy to­
czył się nieaawno w jednym  z 
sądów austrjackich.

U rzędn ik Józe f M. wystąpił z 
żądaniem rozw iązan ia  jego  zw iąz­
ku m ałżeńskiego z żoną K rys ty ­
ną, podając w  pow ództw ie jako 
główną przyczynę upraw ianie 
g ry  w brydża przez pozwaną. W  
uzasadnieniu powództwa m ałżo­
nek podawał, iż p K rystyna za­
niedbuje dom, wyśm iewa męża i 
źle go traktu je, robi długi i prze­
gryw a w  brydża p ieniądze prze­
znaczone na wydatki domowe 1* 1- 
kie je j postępow arie  całkow icie 
uniem ożliw ia mu wspólne poży­
cie- Codziennie dochodzi do spo­
rów i kłótni. Zdarzył się nawet 
fakt, że żona po jed n e j ze sprze­
czek upiła się tak mocno, iż przez 
trzy  dni leżała na podłodze. In ­
nym 1‘az°m  pobiła męża wałkiem, 

.pon iew aż niedostateczn ie szybko 
pośpieszył je j  z pomocą przy za­
jęc iach  gospodarskich. W zgląd  
na dorasta jącą córkę skłania 
małżonka do decyzji położenia 
kresu nieznośnym stosunkom

Ze sw o je j struny pani K rys ty ­
na w ystąp iła  z kcntr-skargą, w 
której tw ierdziła , iż przyczyną

było z tego powodu żadnej urazy, 
dawno był ten żart wybaczony 
zapomniany.

W  końcu małżonka w yjaśn iła , 
że gryw a w brydża z p rzy jac ió ł­
kami w prywatnem  kółku, do któ­
rego należy kilka żon urzędni­
ków. Pozw ala  sobie na grę tylko 
wtedy, kiedy córka jest na lek­
cjach, albo na przedstaw ieniu  w 
teatrze, a mąż siedzi w  knajpie, 
aloo u swoich przyjaciółek, N ad ­
to gra prowadzona jest o m izerni 
stawki i różnica m iędzy wygraną 
a przegrana w  ciągu w ieczora nie 
przekracza kilkudziesięciu gro ­
szy.

Sąd zbadał cały szereg św iad­
ków i odrzucił powództwo męża. 
W  uzasadnieniu wyroku stw ier­
dzono, że nie może bvć m ałżeń­
stwo rozw iązane z w iny żony, 
która nie ponosi żadnej w iny. 
Przew ód  sądowny jasno wykazał, 
iż tw ierdzen ia  męża są niepraw- 
dziwe, a tw ierdzen ia  żony zgodne 
z prawdą. Zona prowadziła  go- 

I spodarstwo* porządnie. T roszczyła

we opuszczenie, a p rzecież pań- oow róciłe ir do Pauliny.
stwo są ju ż  barazo dawno ro z - l Sędzia : —  N ie  je s t to takie pro-
w iedzen i? 1 ste. Zaw iadom iliście sąd o =wo-

O skarżyc ie lka : —  Tak, to pra- j Pm powtórnem  zejściu  się. Od 
wda, ale my już oddawna jesteś- tej chw ili jesteście znowu m ai­
my znowu małżeństwem. Przeba- żeństwem i w szystk ie skutki tego 
ożyliśm y sobie wszystko i byliś- musicie ponosić, 
my nawet w  sądzie, aby to zare- O n : —  Tego  nie rozumiem 
jestrować. M im o to, on znowu Sędzia : —  Jeśli pan chce być 
pow rócił do Pau liny. I  za to mu- znov.u woi nym> musj pan uzy- 
si być przez sad ukarany. skać praw id łow y rozwód przez

—  Czy pani oskarża ją  o zabra- wyrOk sądowy.
nie m ęża? I O na: —  Jakc powtórna mężat-

—  Jej przebaczam, ale jemu ka nie bedę ju ż taka głupia, jak 
nie daru ję nigdy. O tm ar musi przedtem . M ój mąż mówi, że teraz 
Lyć ukarany. nie jes t ju ż  obow iązany p łacić mi

28-letni małżonek- —  Pan ie sę alimenty, Zresztą o to mi nie cho- 
dzio, my w cale nie jesteśm y mał- dzi, tylko o to, żeby go sąd uka- 
żenstwem, M ojem  zdaniem w dal- rał.
szym ciągu jestem  rozw iedziony. O n : —  Do m ojej zony n igdy 
Ona wym usiła na m nie powrót, ju ż w ięcej m e w rócę ! N iech mnie 
do pożycia małżeńskiego. Pupro- raczej zamkną w  w ięz ien iu ! 
stu zgw a łc iła  mnie ! O na: —  N ie  chcę cię ju ż wię-

Sędzia : —  Proszę to dokładnie ce j w idzieć, choćbyś się nawet w 
w yjaśn ić. Janio zm usiła? złocie ł a rza l!

O n : — To  było tak; M oja żo- Sędzia: —  W ięc pani żąda bez-
na poszła do Pau liny, z która ju ż w zględn ie ukarania męża? 
m ieszkałem przez dwa lata  po Ona: —  N iebardzo surowo. Ja

je j  nie jestem  tak okrutna. A le  kara 
odstępnego za musi być.

się o wychowanie córki i ibała o rozwodzie, i zaproponowała 
zrównoważenie budżetu domowe- 70,- sz d ingów
go. N ato fn iasi w iau łom n y  mał- mnie. Ja dałem się skołować i Skołowanego Otm ara skazał se 
żonek m ógł doprowadzić żon? do wróciłpm  znowu do sw oje j żony dzia na 5 dni aresztu. Oskarżonyj  » < t »   1  • '  a  • • z m i  w L i i c n i  p u u  w  u  u u  o Y Y u j ę j  j  • u ó i d  l i i *  *-/ u i l t  m  c o p

rozdzw lęków  w malzenstwue jest roznaczr Jeśli zważym y, że żona A j e te 700 szylingów , to by> tylko nie zgłosił apelacji.
w j łą c zn e  mąż, który obchodzi 
się z n ą ź le  i brutalnie, nie daje

była 'ałkow icie pozbawiona sto- kawał. M cja  żona n igdy ich na- Sędzia : —  Czy pani dogadza
3unkow towarzyskich z w iny mę

w cale p.eniędzy na dom i lata za ża i od czasu do czasu w  towarzy- 
spodniczhamń W  skardze wyjas-| 3tw je Wy łąCznie kobiecem gryw a- 
m ała również, że istotn ie a-ypił? fa w  brydża, operując bardzo ma- 
raz flaszkę czerwonego wina, po-
czem czuła się bardzo źle. A le  
zdarzyło się to w łaśnie po sprze­
czce z mężem, w  której on bez­
czeln ie w  oczy je j  ośw iadczył, iż 
utrzym uje stosunek ze służącą, 
m ieszkającą w tym samym domu. 
Rozżalona nie w iedzia ła  w tedy co 
czyni. Hi<=torja z wałkiem zdarzy-

łem l stawkami, to należy s tw ier­
dzić, iż  ta niewinna rozrywka 
nie może być uznana za dostatecz­
ną przyczynę rozw iązan ia  węzła 
małżeńskiego.

K A R A  M USI BYĆ.

Zabawną sprawę rozpatrywane 
w  inym sadzie austrjack :m. O-

w et nie m iała. D latego uważam 
się znowu za rozw iedzionego i

w ym iar kary? '
Ona: —  N arazie  to wystarczy.

„Potrzebna
inteligentna IV

N iera z  wpadały mi w oczy ogło 
szenia te j treśc i:

„Po trzebna  in teligen tna pod 
ręczna do kraw ieczyzny, m iłej po 
w ierzchowności, pomj-waczka do 
baru, osoba z prezencją  do obsłu­
gi telefonu  i t. p.

I  oto pewnego dnia zobaczyłem 
przez w ystaw ow ą szybę blondyn­
kę, która zdawała się łączyć w  so 
bie wszystk ie te cechy 

Rzecz prosta, że zapragnąłem  
ją  poznać, z czem ociągałem  się 
dłuższa chw ilę, gdyż spostrze­
głem że mam zaniedbane paznok­
cie. P rzyznacie  Państwo, że do u 
roczej kob iety nie wypada się 
zb liżać z brudnemi paznokciami, 
okazało się jednak szczęśliw ie, że 
panna za szybą jest manicurzyst- 
ką. co rozw iązało k łopotliwą kwe 
stję.

Walka w sercu kobiety
Miłość czy gbowiazek?

LEKSY
Usiadłem  przed nią, a ona uję­

ła m ię za ręce i p rzeciąga jąc pil- 
niczkiem, odezwała się.

—  Pew n ie nan gdzieś tańczył 
te j nocy.

—  Z czego pani to w nosi? —  
spytałem, z niemałem zdziw ie­
niem.

—  Bo pan ma bardzo brudne 
paznokcie.

—  N ie, proszę pani, to z pracy 
—  w yjaśm łem  —  ale wobec tego 
pani, k tórej paluszki są idealn ie 
czyste, nie tańczyła w ciągu ostał 
nich ki'ku tygodni.

—  Faktycznie, to 3ię pan m yli—« 
zaprzeczyła, potrząsając złociste* 
mi lokami —  byłam w czora j w  
A  drze.

—  Gdzie?
—  W  Adrze... no, na dancingu 

Adna... byłam z narzeczonym.
—  Ma pani narzeczonego —  

stw ierdziłem  z odcieniem żalu.
—  Tak, starszy człowiek, dyrek 

tor..
—  Hm.
—  Jest dyrektorem  sali w  ha- 

rze „C oco", ale oow iedzia iam  mu, 
że za niego nie w yjdę.

—  I  czemuż to?
—  Bo on ma żone i dwoje dzie­

ci...
W  te j chw ili przeb iegło mi 

przez myśl, że te drobne przesz­
kody można łatwo usunąć że la zo  
cjunkiem notasu, ale nie podsuną, 
łem m anicurzystce te j prostej my­
śli.

—  I czyby mu się chciało żen ić 
z taką jak ja, panrą  bez posagu—

ła się rzeczyw iście, ale od tego skarżycielka była młoda Franci- 
czasu m inęło ju ż dziesięć lat. Z 3zlia S. Po otrzym aniu skargi 
żartów  uderzyła wówczas lekko | rozwodowej sędzia zawezwał 0- 
męża po plecach 1 jako żart b y ło ,b 'e  strony do siebie, 
to przez męża przyjęte. N igd y  nie —  Pani skarży męża o złośli

W  k i lk u  w ie r s z a c h
WVCIFCZKA DO SOWIETÓW t CORAZ MNIEJ MII TONERÓW 

RaJni rr> Pra~i urządzają wyc ecz-1 W HOLANDJI
kę do Sowietów, celem zwiedzenia I Wr. 1929 r liczono w Hclandji no2 
urzą Izeń obrony przeciwlotniczej ludzi rozporządzających majątkiem
miast.

CORAZ SZYBCIEJ
Na linji Mediolan —  Rzym poczęły 

kursewać nowe typy samolotów pa 
sażerskich, które przebywają odleg­
łość wynoszącą 520 kilomeirjw w 1 
godz. tO m ir, tj. z przeciętną szyb­
kością 312 kilometrów na godzinę.

TESTAMENT KIPUNGA 
Majątek pozostały po Kplingu, 

wynosi przeszło 155.' >00 f: szt. Testa 
ment zmarłego psar/a przewiduje, że 
dochody z prawa autorskiego mają 
byc gromadzone w ciągu 21 lat i na­
stępnie dołączone do kapitału. Wyko 
nawczyuią testamentu zmariy pisarz 
mianował małżonkę.

powyżej mdjuna guldenów. W  r. 1935 
było ich tylko 619. Kryzys, który o- 
szczędzał dotąd Holandię, jeden z 
najbogatszych krajów na świecie, 
wkroczył i tu, dając znać o sobie 
skurczeniem się majątków i docho­
dów, jak o tern świadczą wykazy u- 
rzędów oMintkowych.

STRAJK w  DAMASZKU 
W  Damaszku 2 tys. robotników 

tamtejszej fabryki włók.ennczej roz­
poczęto strajk, domagając się podwyż­
ki płac.

CZARNE KOSZULE
Do R/y mu przybył przywódca fa 

szystów angielsk.ch sir Oswald Mos- 
ley.

W m iejscowości Rabat, w  Ma- 
okku, m ieszkała para małżeńska, 
która chlubiła się 18-letnią cór­
ką, uchodzącą za nadzwyczajną 

1 piękność. W  czasie modnych 0- 
J stafm em i laty konkursów pięk­
ności, młoda dzibwezyna o trzy­
mała p ierwszą nagrodę i tytuł 
„gw iazda lla rok k a ". Z okazji te­
go konkursu poznała dz.ewczyna 
porucznika K aro la  C rid liga , poko­
chała go i wnet poślubiła. Krótko 
po ślubie porucznik przen iesio­
ny został do Metzu, nad granicę 
niemiecką. M ałżeństwo wydaw a­
ło się dość szczęśliwe.

N ied ługo potem oddział II-g i 
francuskiego sztabu generalnego 
otrzym ał wiadomość, że por. 
C r id ilig  podejrzan ie często ko­
responduje z kimś w N iem czech 
i w yda je znaczne w ięcej p ienię­
dzy, niż pozwala na to jego  ma­
jątek i gaża oficerska. Pon iew aż 
długotrwałe obserwacje podej­
rzanego drogą badania korespon­
dencji nie dały rezultatu, w yzna­
czono innego o fice ra  z tego sa­

mego nułhu, który ju ż poprzed­
nio był używany Jo takich zadań, 
aby w yśledził, czy istotn ie por. 
C u d lig  wykrada tajem nice w o j­
skowe dla sprzedaży ich obcemu 
państwu.

O ficer, który otrzym ał odpo­
w iedzia lne i poufne, a zarazem 
bardzo przykre zlecenie, postano­
w ił przedewszystkiem  nawiązać 
jaknajb liższe stosunki z podejrza­
nym, a także . z jego żoną. Sam 
był " - ‘ ody i p rzysto jny i zaczął 
flir tow ać  z młodą żoną kolegi. Po 
pewnym czasie sym patja w zajem ­
na m iędzy pracownikiem  w yw ia ­
du wojskow ego a żoną podejrza­
nego o ficera  doszła do takiego 
stopnia, że o fic e r  w y jaw ił m łodej 
kobiecie wszystko i w  im ię patrjo- 
tyzmu zażądał p mocy. Żona po­
in form ow ała go, że mąż pisuje 
stale do N iem iec pod konspira­
cyjnym  adresem prof. A itm ayera 
i dostarczyła swemu p rzy jac ie lo ­
w i jeden z listów , który mąż je j 
dał w  celu tajemnego wysłania.

T . . , , . , . , . ciągnęła dalej posmutniałym gło-
L is t ow  wysłano, dodając ao me- 3t,m

g< jt dvnie dopisek, w  którym  - A w ie pan, m oja koleżanka 
wzywano pro i. A ltrrcycra, aby , w is j .  tQ w an iaczkai ona umiała

bezwarunkowo przybył w  okre ęob-e po, adzi3  „  ź„ d u  s pien iędj
ślonym dniu do Metzu, gdzie w rę­
czone mu będą dokumenty, jakich 
nie można zaw ierzyć poczcie. 
Adresat wpadł w  pułapkę, W  o- 
znaczcnym dn u przybył do M e­
tzu, gdzie czekali ju ż na niego 
agenci wyw iadu. W  kilkanaście 
minut po aresztowaniu przybysza 
z N iem iec, aresztowano również 
por. C rid liga . Szczegółowa rew i­
zja w  m ieszkaniu dostarczyła ob 
fitego  m aterjalu, udowadniające­
go jego  winę. Sąd skazał obydwu 
na 5 lat w ięzien ia  i wysoką karę 
pieniężną.

Dawna „gw iazda  M arokka" o- 
św iadczyła dziennikarzom, że mu­
siała stoczyć ciężką walkę we­
wnętrzną m iędzy m iłością do 
męża a uczuciami patrjo lyczne- 
mi. Zam ierza ona obecnie roz­
wieść się z mężem i powrócić do 
A fryk i.
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czarnić mim
Z upoważnienia autora przełoży! a Helena H*-]lerówna

P om ieść
Słońce było ju ż wysoko, grze jąc  tak, jak  pod ko­

niec wrześn .a. K row y  w chodziły  jedna za drugą na 
łąkę. a syn dzierżaw cy zamykał za niem i błyszczącą od 
rosy barjerę. M atylda skupiła całą uwagę na zw ierzę­
tach. N ie  chciała nic o tem w iedzieć, co czuła w  tej 
chw ili. N ie  chciała dostrzec tego, co ukazywało się je i 
oczom. W ytęży ła  całą siłę w oli, aby wm ów ić sobie, że 
ta rozm owa nie różn i się niczem od innych pogawędek 
z Andrzejem . M ia ł się stać bogatym . N ie  u legało w ą t - ! w iedzia ł?  I  nagle olśniła ją  praw da: „Jedyn ie kobieta

praw iłabyś mnie z tego domu, w  którym  nabrałem 
chłopskich m anjer. Uważałabyś, że lekcje u nauczyciela 
nie są w ystarcza jące i wysłałabyś mnie do jakiegoś 
gim nazjum  w  Bordesux... A le  szkoda m ów ićI,,N udziłaś 
się tutaj ze starym. T w o ja  córKa Katarzyna... zresztą 
w iesz sama na jlep ie j. Byłem  twą jedyną rozrywką 
i przyjem nością Późn ie j zgodziłaś się, aby tw ó j mąż 
zrob ił ze mnie coś w  rodzaju rządcy. W szystko ci było 
jedno, bylebym  tylko pozostał w  L iogeats. M oją  jedyną 
przyjem nością m iała być piłka nożna. U rządziłaś boisko 
W praw dzie  jestem  w  L iogea ts  najlepszym  graczem  
i gdyby nie ty.. A le  nie w m aw ia j mi, że odnosiłaś się do 
mnie zawsze jak  do syna... Co to, to n ie !

Była to prawda. M ia ł słuszność, mówiąc w ten sposób. 
A le  kto mu otw orzy ł oczy? W szak znała tego chłopca... 
Skoro uświadom ił sobie poniekąd, że padł o fia rą , ktoś 
musiał mu to poddać. N aw et zdania, które w; powiadał, 
nie były je go  wymysłem... M oże o jc iec mu je  podpo-

pliwości, że o jc.ec opanuje go do reszty i zdeprawuje 
go... W yjedzie , zobaczy św iat. Cóż w  tem dziw nego.

Lecz nagle, równie n iespodziewanie 1 m imowoli, 
jak  krwotok, w yrw ał je j  się, zanim  zdążyła to sobie 
uświadomić, okrzyk :

—  N ie  kochasz mnie, n igdy mnie nie kochałeś.

Spojrza ł na nią ze zdziw ieniem . M atylda sama bvła
zgorszona tem, co powiedziała. Chciała zm ienić ton, 
lecz je j  głos drżał jeszcze, gdy dodała:

—  Co w ięcej, m Dgłabym dla ciebie, kochanie, uczy­
nić gdybyś był moim synem?

—  Co, Tam ati?  Chcesz, bym ci pownedział? Byłabyś 
przedewszystkit-m pcm yślała o m ojej przyszłości, w y­

m ogła zw rócić mu uwagę na to wszystko, czego mu 
brak...“  U [iłowała się u spraw ied liw ić :

—  Jesteś n iespraw ied liw y, mój kochany, Starałam 
się nakłonić cię do nauki, lecz nie lubiłeś książki 

Tw ierdziłeś, że dla twych późniejszych czynrości nie 
potrzebujesz ty le  unueć.. Lubiłeś tylko rugby, połowa 
ma i jazdę konną.

—  W szystkie dzieci tak mówią, ale rodzice nie biorą 
ich za słowo. Byłbym  z czasem polubił książki. N ie  
jestem  głupszy od innych.. D latego, że zorganizowałem  
tu drużynę piłki nożnej, nie znaczy to jeszcze... W koń­
cu wm ówiłaś mi, że jestem  głupi. Oczyw iście nie jestem  
orłem, lecz...

Sądził, że nie dosłyszała, iż  mruknął do sieb ie: 
„L ec z  mogę się też podobać..."

M atylda domyśliła się. O dwróciła  nieco głowę. W ie ­
dział, że płacze i chciał ją  objąć, gdyż kochał ją  bardzo. 
Odsunęła się.

—  Zostaw  mnie... Zobacz, czy tw ój o jc iec jes t jesz­
cze u w u ja  Sym forjona. Gdy w yjdą  zawołaj mnie.

Pa trzy ła  za nim, gdy odchodził, poczem rozejrza ła  
się uważnie wokoło Od czasów je j  dzieciństwra niemal 
nic się m e zm ieniło. Sosen było m niej, gciyż część 
uschła, a niskopienny las podrósł. Ale zapach oparów 
i nieuchwytne szmery tego poranka późnej jes ien i w y ­
dobywały się z jego  głębi. T rac iła  rachubę czasu. M a­
ty ld z ie  zdawało się, że jes t jeszcze tą małą dziewczyn­
ką, która do utraty tchu b iegała pom iędzy temi drze­
wami, uciekając przed Gabrjelem . Czuła na ramionach 
przytrzym yw any przez gumkę kapelusz, który szybki 
bieg strącił je j z głowy... Pom yślała o Gab"jelu... Uni- 
kaia zawsze o ile  możności wspom nień przeszłości. 
Gdyby nie m ały A n d rze j nie byłaby w  stanie przestać 
myśleć i m ówić o tem, co było, żyć teraźn iejszością 
i troszczyć i troszczyć się tylko o to, co jest, czego mo­
żna dotknąć... A ndrze j m iał ra c ję : posługiwała się 
nim, pył je j  zw ierzęciem  domowem, dzieckiem  czło­
wieka, którego kochała. N ie  byłaby mogła żyć w  L io ­
geats pom iędzy Scm forjonem  Desbats a Katarzyną. 
D latego też nie było n igdy o tem mowy, aby posyłać 
Andrze ja  do gim nazjum . N ie, nie wychowywała go, nie 
chciała go kształcić. Czyniła wszystko m ożliwe, aby 
wzbudzić w  nim przyw iązan ie do ziem i. Sądziła, że 
ziem ia przykuje go do L iogea ts  na zawsze...

(D . c. n )

mi —  ożyw iła  się nagie.
—  Cóż zrobiła  tak iego?
—  N iech  pan sobie w ystaw y że 

W iśka nam ówiła jednego m ala­
rza, co m alował dom od frontu, 
żeby je j rzucił na głow ę zgóry ce­
głę, i proszę pana, gospodarz-do­
mu musiał je j zapłacić trzysta  ZiC 
tych odszkodowania.

—  I  ten m alarz m ógł się na to 
zdobyć’  " V--

—  No, tak bo on ją  strasznie 
kochał i me nneli za co się po­
brać. —  Cwaniaczka, co? —  sy­
czy zaw is.n ie złotow łose bóstwo, 
zacinając mnie w palec.

Po 1 .. mówi dalej z rosną-
cei.i podn iecen iem ;

—  To  teraz ja sobie w ciąż m y ­
ślę, coby tu zrobić takiego, żeby 
mi w yp łac ił' odszkodowanie. ’ w ie 
pan, na co wpadłam ?

—  N a co?
—  Na auto...
—  O je j!
—  N ie , jeszcze nie wpadłam, 

tylko tak sobie obmyśliłam , żeby 
podsunąć s ię  pod auto jak iego  bo­
gatego gościa, ale tylko tak, że­
by mię trochę zaw adził latarnią, 
czy skrzydłem... żeby mi się nic 
nie stało, tylko trochę potłukło i 
żeby mi w yp łac ili ze dw ieście zło­
tych, tobym m iała na wiosenne 
palto. M oże pan w ie  o -akim bo­
gatym  z autem?

—  Owszem, znałem takiego, któ 
rt-go przejechała  limuzyna, pew ­
nego banku i zapłacono dość po­
kaźną sumę, około 50.000 złotych.

M anicurzystce aż się oczy za­
iskrzyły  i znów zacięła mię w pa­
lec.

—• A  to dopiero szczęście! —  
wykrzyknęła.

—  Tak. ale tę sumę otrzymała 
wdowa po nim —  uzupełniam o- 
powiadanie.

—  E, tak to jabym  nie chciała ! 
—  skrzyw iła się niechętnie. —  
Jabym w olała żeby tylicc tak lek­
ko...

W reszcie manicure zostało u- 
kończone.

W ychodząc z zakładu, pom yśla­
łem sobie, że jednak dobrze robią 
f.rm y  poszukujące „ in te ligen t­
nych" pracownic, które obsługują 
klienta nietylko fachowo, ale i in 
telektuainie. Jur.
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